
Jí 296— Bocznik XVm.
ox • x Za Bedakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
WinieJmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny byó 

frankowane.

Piątek, 29 grudnia 187«.
Z

Bękopłsma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Anstryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy* 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłań ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

Ajuinryö jjmönniKä roznansnego:
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Izas odnowić ißeiilate?
V arunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.

P 0 2 N A Ñ, 28 grudnia.

Dość przejrzeć ostatnie depesze z różnych stolic 
europejskich, aby wyrobić sobie jakie takie wyobrażenie o 
panującćm w Carógrndzie naprężeniu. W. Porta, jak prze­
widywano, wzbrania się przystąpić do obrad konferencyj­
nych na podstawie uchwał zapadłych na przedwstępnych 
naradach, skutkiem czego margrabia Salisbury zmuszo­
ny się widział oświadczyć na onegdfejszćm posłuchania 
padyszachowi,jże gdyby Porta trwała'w dotychczasowym 
uporze, wszyscy pełnomocnicy i ambasadorowie zagrani­
czni opuszczą Carogród i pozostawią Turcyą swvin 
losom. Pełnomocnicy tureccy mają dać dziś sta­
nowczą odpowiedź, jaką będzie, trudno przewidzieć; 
wedle atoli wszelkiego- prawdopodobieństwa będzie ona 
w rodzaju tych, do jakich zwykle uciekała się zręczna 
nyplomacya turecka, gdy idzie o wyślizgnięcie się z nie­
bezpieczeństwa łub ¡rzewleczenie status quo. Gdy 
w ten sposób dyplomaci tureccy rozprawiają się z peł­
nomocnikami państw zagranicznych, prasa carogrodzka 
nip wierzy bynajmniej, jak zresztą na innem piszemy 
miejscu, w powodzenie konferencji i żyjo w.łącznie w 
atmosferze wojenńćj. W dziennikach tureckich jedno 
tylko odbr, miewa hasło, hasło wojny przeciw Rosy i, 
która zdaniem strategików tureckich nie jest tak groźną, 
jak to utrzymują ci co radziby nastraszyć Turcyą olbrzy­
mem północnym.

Z Carogrodu piszą do dzienników peszteńskich, że 
W. Porta w dwóch punktach żadnych nie zrobi ustępstw 
a mianowicie w kwestyi zmian terytoryalnych na rzecz 
Czarnogóry i Serbii, oraz w kwestyi zajęcia prowincyi 
tureckich przez, wojska jakiegobądź obcego mocarstwa. 
W. Porta zadać ma, gdy przyjdzie stanowcza chwila, a 
więc prawdopodobnie dzisiaj, pełnomocnikom zagrani­
cznym dwa pytania:,,!), czy mocarstwa bez żadnych za­
strzeżeń uznają całość i nienaruszalność państwa oto- 
manskiego, jak to waruje angielski projekt konferencji 
na którego jeno zasadzie W. Porta przystała na konfe- 
rencyą? i 2) czy mocarstwa uważają za obowiązujący 
prawnie traktat paryzki z r. 1856? Gdyby zaś który­
kolwiek z pełnomocników objawił jakąbądź wątpliwość 
co do całości i niezależności Porty, ma oświadczyć jej 
pełnomocnik, że rząd sułtana gotow jest w sposób 
właściwy dowieść swojćj niezawisłości i całości mocar­
stwu, które o tćm wątpi. Gdyby zaś które z mocarstw 
podawało w wątpliwość prawomocno ć traktatu paryzkiego 
z r. 1856, w takim razie Porta zażąda, by mocarstwa 
zagraniczne zawarły z nią nowe traktaty regulujące z 
niemi stósunek prawno-polityczny. W. Porta bowiem nie 
może z żadnćm państwem utrzymywać stósunków dyplo­
matycznych, dopóki nie zostaną zawarte traktaty mię­
dzynarodowe,, mające zastąpić traktat paryzki.

Ogłoszenie konstytucyi tureckiśj nie wywołało za 
granicą pożądanego efektu. Prasa londyńska, peters- 
burgska. paryzka, berlińska a nawet wiedeńska nic wie­
rzy, by konstytucja ta była w stanie wziąć w obronę 
ludności chraeściańskićj przed gwałtami tureckiemi i żąda 
stanowczo rękojmi. Gdyby wypracowana przez Midhada 
paszę konstytucya, dodaje Times, była tutaj ostatniem 
słowem, — wttdy i wszelkie dalsze rozprawy są bez­
owocnemu

sce jenerała Czerniajewa, który już nie powróci więcćj 
do Serbii. Jenerał ten odbył bezzwłocznie przegląd 
skoncentrowanego w Białogrodzie wojska i oświadczył, 
że przybył z wyraźnego rozkazu swojego pana i cara, aby 
objąć naczelną komendę nad armią .serbską. Do kor­
pusu oficerów odezwał się, że wszyscy oficerowie, służący 
w legionie rosyjskim a więc i oficerowie pruscy i au­
striaccy, będą odtąd uważani za oficerów armii rosyj­
skiej. Jenerał Nikityn zakończył przemowę następującemi 
słowy- ,Mam nadzieję, że za tydzień będziecie mieli spo­
sobność dowieść w rozprawie z nieprzyjacielem wypróbo­
wanej swej waleczności. — Telegram ten nie potrzebuje 
zdaniem naszem komentarza. Serbia przeszła na żołd 
rosyjski i wisieć odtąd będzie na łasce Rosji. Rola 
Serbii w przyszłej kampanii będzie w każdym razie pod­
rzędną i zawisłą od Petersburga. •

, Tak powyższa depesza jak inne nadesłane wprost 
z Białogrodu wykazują, że w stolicy serbskiej nie ufają, 
by miało przyjść do przedłużenia rozejmu. Między in 
nemi telegrafują z Białogrodu, [że dowódzcy korpuśni o- 
trzymali rozkaz udania się bezzwłocznie na miejsce prze­
znaczenia, a wszystkim ochotnikom rozkazano udać się 
nad Drinę.

Przesilenie gabinetowe w Serbii dotychczas nie za­
łatwione. Nikt nie chce podjąć się utworzenia nowego 
gabinetu, a dawniejsi ministrowie, urzędujący dotychczas 
prowizorycznie, oświadczyli, że nie rnyślą dłużej urzędo­
wać. Anarchia w Serbii ma być zresztą ogólną.

Rumunia i Grecya zbroją się na gwałt. Z Aten 
telegrafują, że grecka Izba deputowanych przyjęła prócz 
projektu rządowego, domagającego się 10 mil. franków 
kredytu ,na nadzwyczajne uzbrojenie, projekt powołujący 
pod broń 120,000 wojska. Równocześnie uchwaliła Izba 
projekt do ustawy o odpowiedzialności ministrów.

Do Neue freie Presse telegrafują, że w Kon­
gresówce odbywają się tak po domach polskich jak i ro­
syjskich rewizye. Władze poszukują broni.

# BŁs. BSuIio^ysecki z Wągrówca postawiony 
przez komitet prowineyalny wyborczy na kandydata do 
sejmu pruskiego na okręg wyborczy gnieźnieńsko-wągro- 
wiecko-mogilnicki w miejsce zmarłego ś. p. Włodzi- 
mirza Brezy, nie przyjął kandydatury, jak nam do­
noszą. W miejsce ks. Bukowieckiego będzie musiał ko­
mitet prowineyalny wyborczy nowego postawić kandy­
data.

Król mianował wice prezesa przy sąiDie apelacyjnym w 
Poznaniu, tajnego wyższego radzcę sprawiedliwości Drenk- 
mann pierwszym prezesem sądu apelacyjnego w Kwidzynie.

Wiadomości urzędowe.

—---- - ---

Telegram wiedeński doniósł nam wczoraj, że dnia 
25 b. m. przybył do Białogrodu jenerał rosyjski Nikityn 
i objął naczelne dowództwo nad armią serbską w miej-

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

Mo «Jókaja.

Na mocy autoryzacyijeneralnéj
przełożył

G. J..........

TOM I.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294.)

ROZDZIAŁ II.
Co dwom pierwszym opowiadała trzecia.

Obie wstały od wielkich szerokich krosienek, i spoj­
rzawszy sobie w twarz, rozśmiały się. Nie miały do 
tego żadnego powodu szczególniejszego; śmiały sie ot 
tak sobie.

Liwia była o pół głowy niższą od księżniczki Ra­
faeli. Suknie miały jednego kroju i równą fryzurę- 
jedna miała białą — druga czerwoną różę wpięta w 
włosy.

Liwia zadzwoniła na pokojową i dała jćj stósowne 
polecenie; pokojowa poszła z rozkazem do lokaja, ten 
zaś za pięć minut zjawił się z filiżanką bulionu na 
srebrnćj tacy. Poczem ruszyli wszyscy czworo w po­
rządku następującym: naprzód szła Liwia, za nią księ- 
ina, następnie pokojowa, nakoniec lokaj z bulionem; 
wszyscy pomykali się na paluszkach.

Warszawa, 24 grudnia.
(Jeszcze adres wiernopoddańczy. — Rozruchy w Petersburgu — 
Branka. — Stagnacya handlowa. — Mnożenie się zbrodni. — 
Obrady Towarzystwa kredytowego i miejskiego hipoteczno-kro- 

dytowego. — Uniwersytet. — Nowy teatr zimowy.)
(«) Adres wiernopoddańczy do cesarza tak zwa­

nych mieszkańców Warszawy, — o którego podpisy­
waniu w tutejszym magistracie w swoim czasie wam 
donosiłem, teraz dopiero ogłoszony został w petersburg- 
skim Prawitielstwiennyiin W i e s t n i k u i 
wyjednał, dla nas Polaków, wysokie uznanie prasy tamtej­
szej, nawet przewrotnego G o ł o s u. Hr. Wielopolski

— Ssst! — szepnęła Liwia.
— Po cichu! po cichu! — rozkazała Rafaela.
— Czy to waść nie możesz powstrzymać skrzy­

pienia butów? — zgromiła cichym głosem pokojowa lo­
kaja.

Sam tylko lokaj milczał i starał się rzeczywiście 
„powstrzymać skrzypienie butów;“ — bo madame 
Corysande nie mało byłaby zaalarmowana, gdyby usły­
szała podedrzwiami skrzypiące obuwie męzkie.

Liwia pierwsza wsunęła się do pokoju chorśj i po 
cichu podeszła aż do samego łóżka. Za nią weszła Ra­
faela, ale zatrzymała się przed parawanem. Pokojowa 
stanęła we drzwiach, lokaj za drzwiami.

Chora z obwiązaną głową leżała na haftowanych po­
duszkach, podobna do aktorki na scenie, odgrywającej 
rolę umarlćj, którćj nie wolno się ruszać, choćby jćj naj- 
bardzićj dokuczała natrętna muszka, ani uśmiechnąć się, 
choćby aktorowie nad nią szeptali sobie najśmieszniejsze 
rzeczy.

— Madame Corysande! — szepnęła Liwia.
Chora nie otworzyłaby oczu za nic w świecie.
— Jakże, madame, czy nie lepićj?
Chora zamiast odpowiedzi wydała głębokie we­

stchnienie.
— Księżna przysyła mię dowiedzieć się, jak ma­

dame się ma.
Chora nie odpowiedziała, tylko zmarszczki koło ust 

pogłębiły się a brwi także się zmarszczyły.
— Nie wypiłaby madame nieco buiiouu ?
Na te słowa chora zupełnie się odwróciła twarzą do 

ściany. *
Wtedy Liwia schyliła się jeszcze więcćj i szepnęła 

jej do ueba.
— Księżna Rafaela myśli dziś wieczorem odwiedzić 

księżną matkę.
Czarodziejskie słowa! Chora nagle zwróciła się 

twarzą ku Liwii i otworzyła oczy.
— Tak jest — madame. Księżna chciałaby, żeby

cieszyc się więc może, że z jego inieyatywy wyszło dzieło 
które tak dobrze na opinią petersburgską podziałało. Szkoda 
tylko, ze my tu po przeczytaniu pierwszych kilkudzie­
sięciu nazwisk pod adresem tym podpisanych przekona­
liśmy się, że prócz kilku rzeczywiście na świeczniku tu­
tejszego społeczeństwa stojących osobistości, które nie 
chcąc a raczćj nie mając siły narażenia się na prześla­
dowanie w razie odmowy podpisu, adres podpisały — 
reszta, podpisanych składała się wyłącznie z tutejszej 
i z u i żydowskiśj i mechesowskićj bez żadnego poczucia 
godności narodowćj. Proste zestawienie cyfr dowiedzie 
wam, jak dalece niechętnie do podpisywania się udawano. 
Dorno w w Warszawie jest 3400, a więc tyluż właścicieli 
domów; tymczasem adres podpisało tylko niespełna 800 
osób, a w tćm prócz właścicieli domów wielu żydów i 
mechesów tak zwanych wyzwolonych zajęć, t. j. bankie­
rów, wekslarzy, adwokatów itd., jako też niektórzy pra­
gnący się Moskalom pochlebić właściciele dóbr, chwilowo 
tylko w Warszawie bawiący, jak n. p. hr. Zygmunt 
Wielopolski.

Nie, póki rząd rosyjski będzie gnębił wiarę i język 
nasz w szkole i urzędzie, własnowolnego i z własnego 
Hpczucia mieszkańców Warszawy wyszłego adresu — ce- l*,IZ rosyjski spodziewać się nie może —- a opinia cesar­
stwa rzeczywistym spokojem kraju naszego niech się nie 
mani. Prześladowanie, jakie od lat 12 ze strony rządu 
rosyjskiego cierpiemy, z dniem każdym w sercach na­
szych ryje coraz głębiej nienawiść do prześladowców na­
szych i, chociaż obecnie żadnych spisków nie rodzi — 
przy zdarzonćj przecież sposobności nienawiść ta zawsze 
się objawia.

Tymczasem komuniści w Petersburgu, pragnąc rzą­
dowi, sprawą wschodnią wyłącznie zajętemu, sprawić 
nieco rozrywki — urządzają manifestacye. Przed tygo­
dniem dnia 8 grudnia w Petersburgu na placu przed 
wielką cerkwią Bożej Matierż Kazanskoj (równie z cu­
dów jak nasza Częstochowska wsławionćj) gromada tych 
przedstawicieli postępu Rosyi przy okrzykach: „Ziemia 
i wolność“ urządziła zbiorowisko ludowe, z mowami 
i wywieszeniem czerwonćj chorągwi. Zbiorowisko to 
skończyło się licznerni aresztowaniami. Ale czy na tćm 
koniec . . . zdaje mi się, że Rziś, gdy Midbad pasza Tur- 
cyi nawet daje konstytucyą — i Rosya już od niej zbyt 
daleką nie jest.

Zwyczajna branka tegoroczna — o którćj rozpoczę­
ciu w zeszłym tygodniu już wam donosiłem —- w równie 
przyzwoity sposób w bieżącym tygodniu dokończouą zo- 
stała. Jaki przecież pożytek mieć będzie rząd rosyjski 
z tćj nowćj porcyi: „chaire a canon,“ z dwudziestoletnićj 
młodzieży naszej pobranćj . . . przewidzieć trudno. Dzień 
wczorajszy, o ile z doniesień telĆgramów miarkować wol­
no, rozstrzygnął w Carogrodzie kwestyą wojny lub po­
koju. Wielki już też czas po temu;, stagnacya ogólna, 
jaką przygotowania do wojny w całym kraju naszym 
niemal sprowadziła — zagraża nędzą tysiącom rodzin. 
vv lelkie nasze przędzalnie i tkalnie bawełny i wełny w 
okolicach Lodzi i Ozorkowa porozpuszczały wielką część 
swoich robotników, banki nasze prywatne ograniczyły 
kredyta przez się udzielane. . . Niechże więc raz już, 
czy to na polu bitwy, czy na stoliku zielonym dyploma- 
cyj, rozstrzygnie się los naszych pobratymców południo­
wych, bo inaczćj upadnie nasz przemysł i handel w zu­
pełności.

Lecz przechodzę na inne pole. Przestępstwa, kra­
dzieży i zbrodnie podpalania i świętokradztwa w kraju 
naszym mnożą się z dpiem każdym w sposób zastrasza­
jący. Niedostateczna liczba sędziów śledczych i wadliwa 
procedura, jaką lipcowa reforma sądownictwa w kraju 
naszym zaprowadziła — objawiają się w faktach równie 
smutnych i w straszliwćm świetle przedstawiają przy­
szłość społeczeństwa naszego, — jeżeli rząd nie pospie­
szy z dopełnieniami nieopatrznie przed pół rokiem nie­
spełna zaprowadzonych nowych porządków procedury 
sądowćj. Chodzą tu przecież pogłoski, że dopełnienia

madame jej towarzyszyła; naturalnie, jeśli zdrowie po­
zwala.

Chora podniosła się nieco, wsparła się na ręce i 
pochwyciła dłoń Liwii. Już i usta się otwierają:

— Może . . . trochę . . . bulionu — wyjąknęła gło­
sem takim, jakby wracała wprost z łona Abrahamowego.

Liwia wyciągnęła drugą rękę z po za siebie ku 
księżnćj, księżna ku pokojowej, pokojowa ku lokajowi. 
Lokaj podał tacę z filiżanką pokojowćj, pokojowa księ­
żnćj, księżna oddała ją Liwii; ta zaś zbliżyła ją do ust 
madame Corysande.

Już po połknięciu pierwszych kilku kropel bulionu 
oczy chorej zaświeciły.

—-Ale czy też to prawda? — zapytała głosem 
znacznie już silniejszym.

— Wypij madame naprzód tylko ten bulion.
Chora odsunęła rękę, w którćj Liwia trzymała fili­

żankę.
Oszukujecie mnie ... chcecie tylko powołać 

mnie do życia.
— Ależ nieI... Na prawdę!... Księżna chce 

odwiedzić księżną matkę właśnie w tym celu, żeby jćj 
przedstawić madame Corysande.

Na takie zapewnienie znikła z filiżanki znaczna 
część bulionu. Ale podejrzliwość wróciła.

— Gdzie jest księżna?
— Będzie tu w tćj samćj chwili, w którćj madame 

dokończy bulionu.
Słowa te poskutkowały: w momencie filiżanka się 

wypróżniła.
— Ale czy to tylko prawda? — zapytała znów 

chora i usiadła na łóżku.
— Prawda, prawda, madame Corysande 1 — ode­

zwała się teraz księżna i zbliżyła się do łóżka.
Chora zerwała się czerstwa i zdrowa, odrzuciła 

<ołdrę, bo zwykła była pokładać się w całćm ubraniu, 
pochwyciła rękę Rafaeli, przycisnęła ją do serca i do 
ust i zaczęła szlochać.

— O księżno! Gdyby księżna mogła tylko zajrzeć

te po Nowym Roku są spodziewane . .. oby się ziściły.
Donosiłem wam już o toczących się od końca ze­

szłego miesiąca obradach ogólnego zebrania władz tu­
tejszego Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Obrady 
te przed trzema dniami zakończone zostały — lecz prócz 
zmienienia niektórych formalnych przepisów ustawy To­
warzystwa i zastosowania jćj do nowego podziału sądo­
wego kraju i nowćj procedury sądowćj, żadnych owoców 
pi zez kraj oczekiwanych nie wydały. Sprawy wzajemnych 
ubezpieczeń wcale w obradach tegorocznych nie poru­
szano. Zlecone przez rząd władzom tym zaprojektowanie 
urządzenia Towarzystwa hipoteczno - kredytowego dla 
miast prowincyalnych celem zasiągnięcia rady delegatów 
z tychże interesowanych miast — odłożonćm zostało 
do następnego ogólnego zebrania. — A najważniejsza 
dla kraju sprawa zaprowadzenia przy Towarzy­
stwie i z pomocą jego środków specyalnycb kre­
dytów melioracyjnych przekazaną znowuż zo­
stała osobno wyznaczonemu komitetowi do załatwienia.
W tćj więc najważniejszej sprawie znowuż utworzono 
zwłokę do lutego, zapominając o prawdziwćm przysło­
wiu, „że gdzie wiele przygotowań, tam nic z dyalogu.“

W ubiegłym tygodniu odbyło się także ogólne do­
roczne zebranie naszego miejskiego Towarzystwa hipo- 
tećzno-kredytowego. Instytucya ta wzorowo prowadzona, 
od lat 6 dopiero założona, obdzieliwszy już hipoteki 
warszawskie przeszło 10J mil. złp. wynoszącym kredy- 
t^m fundusze swe ruchome, dziś już corocznie do 
500,000 rsr. wynoszące, dotąd przeważnie lokowała na 
rachunek bieżący w tutejszych bankach prywatnych. Źe 
zaś Bank handlowy w łonie swój dyrekcyi posiada zna­
czną liczbę i to najwpływowszych członków władz Towa­
rzystwa kredytowego, jak pp. Kronenberga, Dominika 
Zielińskiego, Wertheima i innych — w tćj instytúcyi 
zatem, przeważnie, do tćj pory lokowane były fundusze 
ruchome Towarzystwa kredytowego. Otóż na obecućm 
zebraniu przeciwko temu postępowaniu władz wystąpiła 
niesłychanie tu wielka opozycya, tak że władze przy 
głosowaniu zaledwie 8 głosów większości otrzymać zdo­
łały, pomimo że ich postępowanie względnie jest zupeł­
nie umotywowanćm. Banki prywatne nasze bowiem, 
choćby nawet uprzywilejowany przez nie Bauk handlo­
wy, w każdym razie więcćj bezpieczeństwa dla fundu­
szów ruchomych Towarzystwa przedstawiają, niźli rzą­
dowy tak?zwany Bank polski, w którym, jako w bez­
pieczniejszym, chcieli lokować swe fundusze oponenci 
władz Towarzystwa. Bank ten od czasu rządów komi­
tetu oporządzającego z każdym rokiem coraz bardzićj 
utiaca swą autonomią i staje się filią Banku państwa w 
Petersburgu; jeżeli więc gdzie, to w nim właśnie loko­
wane fundusze uajmnićj są bezpiecznemi i zupełnie od 
łaski i kaprysu rządu są zależnemi. To też uznanie 
większości głosujących otrzymało postępowanie władz 
Towarzystwa ale większość ta tylko 96 głosów prze­
ciwko 88 wynosiła — czego dotąd nigdy nie bywało.

Wprowadzenie do wykładów w naszym uniwersyte­
cie wyłącznie rosyjskiego języka i utrudnienie otrzymy­
wania posad rządowych tak w administracyi jak nau­
czycielstwie krajowcom sprawia, że liczba studentów tu­
tejszego uniwersytetu z rokiem każdym upada. Obecnie 
np. wynosi tylko 441 a z tych przeważnie tylko fakultet 
medyczny 'jest zaopatrywany — na fakultecie filologi- 
czno-historycznym w bieżącym roku jest tylko 21 stu­
dentów — to znaczy na każdym z czterech kursów po 
5 zaledwie. Oto jeden ze skutków gwałtownćj rusyfi- 
kacyi kraju naszego.

Zwracam uwagę waszą, że poważne pismo tutejsze 
Przyroda i Przemysł zaraz po Nowym Roku wy­
dawać zacznie jako dodatek: „Słownik encyklopedy­
czny nauk przyrodniczych“ przez specyalistów opraco­
wany. Będzie to dla literatury naszej naukówćj bardzo 
pożądany nabytek.

W ubiegłym tygodniu odbyło się poświęcenie no­
wego teatru zimowego prywatnego w Warszawie, wznie-

mi do serca! .. . gdyby księżna wiedziała, co tam czu- 
ję! ... Zamknijcież drzwi! . . . (Lokaj odszedł był z 
próżną filiżanką a nie starał się już „powstrzymać skrzy­
pienia butów.“) Jestem już nader szczęśliwa, żem od­
zyskała znów zaufanie księżnćj 1

— Zapewniam madame, że zawsze je posiadałaś. 
Ale jakże madame się czujesz?

— O, zupełnie zdrową! Laska księżnćj cudu na 
mnie dokazała. Jestem jak nowonarodzona.

. Czy wi?c madame będzie mogła towarzyszyć mi 
dziś wieczorem ?

— Na koniec świata, księżno!
— Możeby madame chciała się przebrać? Czy trzeba

kogo do pomocy?
— O, nikogo mi nie potrzeba, jestem zupełnie zdrowa. 

Proszę tylko pozostawić mnie teraz samą. Wstając, 
zwykłam pacierze odmawiać i to w samotności.

Madame Corysande zwykła była odmawiać pacierze 
wedle szczególniejszego obrządku. Siadała, nie klękała 
przed ołtarzykiem, w którym był obraz o tyle cudowny, 
że pojawiał się wtedy tylko, gdy madame Corysande - 
siedziała przed ołtarzykiem, i że był wiernym jćj kontr- 
fektem. Na ołtarzyku stał kielich ofiarny z mąką ry­
żową; za pomocą kulistego narzędzia puchowego madame 
Corysande obsypywała sobie twarz tym prochem. Nadto 
oddawali się ćwiczeniom pokutniczym, wtłaczając sobie 
między włosy rozmaite korony cierniowe i umartwiała 
ciało paskami, prętami fiżbinowemi, sznurami itp. Ale 
nie zaczepiajmy niczyjego obrządku!

W godzinę potćm, w porę śniadania madame Co­
rysande zstąpiła na dolne, piętro w całym majestacie 
beznagannćj toalety. Przed godziną była jeszcze zupeł­
nie równego wzrostu z Liwią, teraz o kilka cali wyżśza- 
od nićj.

W saloniku zastała chwilowo samą tylko Liwią. 
Księżna Rafaela była jeszcze zajęta toaletą. Na śnia­
daniu miało być także kilku panów, gości.

(Ci%g dalszy nastąpi.) -
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sionego przy Długiój ulicy obok ogródka Eldorado. U- 
rząd zenie wewnętrzne jest bardzo eleganckie a wielkość 
jego zdaje się przewyższać Teatr Rozmaitości i wasz 
Teatr polski także. Lecz kto w tym nowym przybytku 
Muz dawać będzie przedstawienia — dotąd jest rzeczą 
nierozstrzygniętą. Dyrekcya bowiem rządowa teatrów 
naszycn nie może zdecydować się na dopuszczenie pry- 
watnćj konkureucyi, a sama wziąć tego teatru w eks- 
ploatacyą także nie cbce. Tymczasem zatem urządzane 
tam będą wielkie koncerta orkiestrowe przez wychowań- 
ców tutejszego konserwatoryum muzycznego.

„Pojedynek szlachetnych“ Sewera — który po wpro­
wadzeniu na scenę i 4 przedstawieniach upadl, w przy­
szłym tygodniu, zapewne ze skróceniami pewnemi, zno- 
wuż jest zapowiedziany. Tymczasem przetłumaczono go 
na niemieckie i pod egidą Laubego ma się ukazać 
w Wiedniu. Prócz swojej cudzoziemskiej treści ma on 
tyle zalet artystycznych, iż wolno przypuszczać, że tam 
lepszego niż u nas dozna przyjęcia.

Lwów, 24 grudnia.
(Przeciw urzędowej Gaz. lwowskiej. — Kto winien jéj dzi­
siejszemu rozpowszechnieniu. — Nędza między stolarzami. — 
Cześć posłom poznańskim! — Powrót naszych posłów z Wie­

dnia. — Życzenia.
(T.) Gromy posypały się nagle na naszą urzędową 

Gazetę lwowską. Wszystkie nasze dzienniki nie­
zawisłe Gaz. nar., D z i,e n n i k polski, Kronika 
codzienna i Tydzień uderzyły na lwowskiego 
Monitora, a więcej jeszcze na publiczność prenume­
rującą ten organ rządowy „szerzący zarazę,“ jak się 
Gaz. naród, wyraża. Dwojaki jest powód tego alar­
mu, bądź co bądź bardzo słusznego. Nasamprzód, jest 
to bardzo dla sprawy narodowéj rzeczą szkodliwą, jeżeli 
teorye polityczne któregokolwiek z rządów zaborczych, 
czy to rosyjskiego, czy pruskiego, lub austryackiego, mię­
dzy czytającą publicznością polską się szerzą, jest przeto 
obowiązkiem patryotów • ostrzegać przed temí teoryami i 
starać się ich szerzeniu się zapobiegać. W wypadku 
o którym mowa, jest niebezpieczeństwo tern większe, że 
Gazeta lwowska od czasu jak kierownictwo jéj 
objął utalentowany publicysta p. Władysław Łoziński, 
jest bardzo starannie redagowaną, ma uietylko wiadomo­
ści najświeższe, ale zarazem ma felietony prawdziwej li- 
terackiéj wartości, dotyczące dziejów ojczystych, pióra 
wielu celujących naszych pisarzy. Organ c. k. rządu 
austryackiego, propagujący między czytelnikami pol­
skimi czysto kustiyackie zapatrywania, i bezwzględną 
ufność dla każdorazowego rządu wiedeńskiego, ma dziś 
u nas w kraju ogromne kolo czytelników, ośm lub dzie- 
sięćkroć tak liczne jak za dawnych czasów redaktorów 
pp. Sartynich i Rudyńskich. W tćj okoliczności leży 
drugi powód podniesionego przeciw c. k. gazecie alar­
mu. Żaden najlepiej redagowany dziennik niezawisły, 
nie może bowiem współubiegać się dziś z Gazetą urzę­
dową. Ta nie potrzebuje kaucyi, nie opłaca stempla ma 
wszelkie urzędowe wiadomości z pierwszego źródła, ma 
przywilej drukowania w inseratach wszelkich rządowych 
i sądowych ogłoszeń za wysoką opłatą, z czego ogromne 
ma dochody. Jeżeli jeszcze nadto taki dziennik rządowy 
jest dobrze redagowany i doznaje jak u nas poparcia ze 
strony publiczności, to oczywiśeie jest z nim rywalizacya 
pism niezawisłych nadzwyczaj trudną. Czy artykuły 
wstępne Gazety lwowskiéj są istotnie pod wzglę­
dem politycznym i narodowym tak zdrożne i sprawie 
naszej szkodliwe jak utrzymuje G a z. n a r. nie wiem, 
bo nie pamiętam czy kiedy jakikolwiek -z artykułów ta­
kich czytałem. Wierzę jednak, że tak jest, gdyż jużci 
jaki rząd, taki tćż jego orgau. Jeżeli jednak tak jest, 
jeżeli Gazeta lwowska tylu obecnie w kraju ma 
czytelników, czyż po wielkićj części niewinny temu na­
sze dzienniki niezawisłe same? Wszakżeż Gazeta 
lwowska najwięcćj pozyskała abonentów gdy się owa 
skandaliczna polemika między dwoma tutejszemi nieza- 
wisłemi toczyła dziennikami? A gdzież to sejm i wy­
dział krajowy, gdzież wszystkie niemal poważniejsze insty- 
tucye i towarzystwa umieszczają swoje wszystkie, całego 
kraju dotyczące ogłoszenia? Wszakże c. k. gazeta jest 
organem urzędowym nas-ych władz . autonomicznych! 
W szakżeż, jak słusznie podniósł Tydzień, nasza szla­
chta podolska w urzędowćj Gaz. 1 w o w s k. protesto­
wała przeciw znanemu artykułowi hr. Tarnowskiego o 
„porcyach“ F Nie wina to więc hr. Gołuchowskiego, 
który w tak szczególną wziął protekcyą Gaz. Iw. i tak 
ją wyposażył i nie p. Łozińskiego, który skoro się po­
djął obowiązków redaktora rządowego, stara się być nim 
jak można na tém stanowisku najlepszym. A że im 
lepszą jest gazeta rządowa tém gorzej, rozumie się samo 
przez się. Myśmy temu sami najwięcćj winni i daj 
Boże, aby poskutkował dzisiejszy apel do publiczności, 
naszych pism niezawisłych!

Mamy tu we Lwowie niestety małą próbkę kwesty i 
socyalnéj. Między stolarzami wielka nędza. Rzeczy tak 
stoją, że jeżeli brak roboty dalej potrwa, za dni 14 bę­
dzie 150 do 200 rodzin czeladników stolarskich bez 
chleba i przytułku. Główną przyczyną niedoli jaka 
między tą poczciwą warstwą naszego społeczeństwa za­
panowała, jest okoliczność, że wszystkie większe bu­
dowle sprowadzają stolarzy z Wiednia. Poczyniono już 
wprawdzie kroki, aby złemu zapobiedz i dostarczyć bie­
dakom roboty, udano się mianowicie do jednego z naj­
większych przedsiębiorstw budowlanych z żądaniem, by 
zerwał układy ze stolarzami wiedeńskimi i oddał lwo­
wskim, czy to jednak będzie możliwein i czy pomoc nie 
przyjdzie za późno ?

Galicya podobno nie wiele Wielkopolsce zazdrościć 
może. Położenie nasze jest pód bardzo wielu względami 
korzystniejsze, ale już co posłów waszych to pomimo całej 
día was miłości szczerze wam zazdrościmy. Nie dziwcie 
się temu naszemu, zkąd inąd nie pięknemu uczuciu, ale 
my tak biedni pod tym względem jesteśmy! Za jednego 
waszego Niegolewskiego dałaby chętnie Galicya 
półkopy swoich delegatów' i jeszczeby wiele zyskała. 
Wrócili nasi reprezentanci z Wiednia z żalem nie małym 
do kraju, że tak się na ich „polityce milczenia“ nie po­
znał, że n.e ocenia ich trudu około uchwalenia dla rządu 
funduszu dyspozycyjnego, i podtrzymania walącego się 
gabinetu. Niewdzięczny to zaprawdę kraj, ta Galicya. 
Posłom poznańskim wyprawia ta Galicya owacye, wysyła 
dla nich adresy czci i wdzięczności, a dla swoich wła­
snych ,galicyjskich“, ma chyba drwiny, Szczutka 
lub nawet votum nieufności. Czarna niewdzięczność!

A teraz po starym zwyczajem, podzielmy się opłatkiem 
w wil ą narodzenia Zbawiciela, który jak mówi poeta 
„nie przebłagał męczeńską swą śmiercią Ojca swego gniew, 
kiedy takie piekło nam“! Łamiąc się opłatkiem życze- 
my sobie, by jak najprędzej ukończyły się lata ciężkiej 
próby, by wreszcie, gdy dla wszystkich ludów błyszczą już 
zorze i dla narodu polskiego zajaśniało słońce zbawienia 
i aby Bóg uliiował się nad nami i na drgającym szatana 
ciele, zatknął zwycięski sztandar swój!

Wiedeń, 25 grudnia.
Ł Ni edośpiewana piosnka Izby lordów austryackicli na nutę:

Odi profanum vulgus. —Polacy w austryackiej Izbie wyż- ' 
szej. — Sposobność czy ex post pożądań-, czy a priori 
knowana i jak się to rymuje z próżuemi jaszczykami Mikołaja 
dlikołajewicza, a jak się nie rymuje z dwunastu łaniami nabi­

tego druku samych nazwisk w Wiener Ztg.)
*** Dla uchwalenia budżetu i ustawy finansowej, 

które muszą dla prawomocności uzyskać sankcyą cesar­
ską jeszcze przed Nowym Rokiem, zbierze się Izba wyż­
sza już dnia 28 bm. na posiedzenie. Przykra to rzecz 
opuszczać niemal wśród świąt jeszcze ognisko rodzinne 
i podejmować daleką dla niejednego podróż do Wiednia. 
To tćż mówiono coś o zemście, jaką Izba wyższa wy­
wrzeć podobno chciała na Izbie poselskićj za takie prze­
dłużenie rozpraw budżetowych, że zepsuła wakacye świą­
teczne parom austryackim. Zemsta miała literalnie od­
dać wet za wet w ten sposób, że Izba wyższa postano­
wiłaby zmienić którykolwiek drobny szczegół w uchwa­
łach Izby poselskićj, aby ją zniewolić'do zebrania się na 
łeb na szyję przed Nowym Rokiem na posiedzenie, któ- 
reby potrwało może nie spełna kwadrans. Do tego pe­
wnie nie przyjdzie; trudno przynajmnićj przypuścić, iżby 
panowie lordowie chcieli w ten sposób szykanować swo­
ich plebejuszowskicb kolegów w ustawodawstwie; komi- 
sya budżetowa Izby wyższćj, której sprawozdauie mam 
już pod ręką, wnosi tćż o zatwierdzenie uchwał Izby 
niższćj; ale z samego istnienia pomysłu zemsty widać, 
że jest pewne zagniewanie. I trudno powiedzieć, żeby 
było zupełnie niesłuszne, bo dla skreślenia z całego bu­
dżetu jedynćj drobnćj pozycyi 5000 złr. austr. przezna­
czonej na subwencyą dla pewnój prywatnćj szkoły han- 
dlowój, nie było zaiste potrzeba długich i burzliwych 
rozpraw, z których rząd wyszedł wzmocniony tylko. — 
Organ rządowy F r e m d e n b 1 a 11 wyraża się, że rząd 
wyszedł z nich jak z kąpieli stalowej.

Między sprawozdawcami specyalnymi komisyi bu­
dżetowej Izby wyższćj znajduje się także Karól książę 
Jabłonowski jako sprawozdawca do budżetu mini­
sterstwa spraw wewnętrzych. Książę Jabłonowski należy 
do tych członków Polaków w Izbie wyższćj, którzy dość 
regularnie bywają na posiedzeniach; a j. st ich tylko 
dwóch, bo prócz niego tylko jeszcze Konstanty ks. 
Czartoryski. Wszystkich razem członków Polaków 
jest 14 na ogólną liczbę mniej więcej 190 parów austrya- 
ckich. Są to panowie następujący: Kon.-tanty książę 
Czartoryski, hr. Włodzimirz Dzieduszycki,

. hr. Agenor G o ł u c h o w s k i (syn zmarłego namiestnika), 
Karól ks. Jabłonowski, lir. Kaźmirz Krasicki 
(którego trzeba nie brać za jedno, z posłem hr. Kra­
sickim któremu imię Jan, a tćm mniej z innym posłem 
tegoż nazwiska, któremu imię Józef a który jest święto- 
jurcą), hr. dr. Karól L a ii c k o r o ń s k i, lir. Alfred 
Potocki (namiestnik), ksiądz br. Jerzy Romaszkan 
(arcybiskup lwowski obrządku ormiańskiego), br. Miko­
łaj R o m a s z k a n, Leon książę Sapieha, ksiądz Jó­
zef S e m b r a t o w i c z (arcybiskup lwowski obrządku 
unickiego), hr. Wilhelm Siemiński, hr. Kaźmirz 
Star żeński, ksiądz Franciszek W i e r z c h 1 e j s k i 
(arcybiskup lwowski obrządku łacińskiego.)

Sprawa obrażonćj zamachem serbskim flagi austrya­
ckiej nadspodziewanie szybko znalazła załatwienie, — 
tak że w obec powtarzających się podobnych wypadków 
bierze mię pokusa powiedzieć, że dyplomacya seibska 
nabrała już mistrzowskićj wprawy w dawaniu satysfak­
cji. Rzeczywiście tylko niezwykłemu pospiechowi i nie­
ograniczonej gotowości swej do dania wszelakiej satys- 
fakcyi zawdzięcza Serbia tak rychle ubicie przykrej spra­
wy. W liście ostatnim wspomniałem, że gotowość Risti- 
cza do ustąpienia od steru może być tłumaczona z je- 
dnćj strony jako akt posuniętćj do ostatnich granic lojal­
ności względem monarchii austro-węgierskiej, z drugiój 
strony jedn.ik jako chęć skorzystania z pożądanej sposo­
bności do usunięcia się od steru łódki rozkołysanśj na fa­
lach anarchii. Rzecz dziwna, że co do drugiego przy­
puszczenia tego znajduję między politykami tutejszymi 
wielu równo myślących a nawet dalćj się posuwających. 
Nie tylko przezes ministrów serbskich p. Risticz podał 
się do dymisyi, lecz cały gabinet, a książę Milan przyjął 
ją bez wahania. Otóż w tutejszych kołach politycznych 
jest mniemanie, że zamach na statek „M a r o s z“ był 
nie e x post pożądaną sposobnością, lecz a priori 
utworzoną-przyczyną do podania się gabinetu do dymisyi. 
Jeśli tak jest rzeczywiście, stosowałoby się to, jako czą­
stka w harmonijnej całości, do odwrotu Rosyi w Caro- 
grodzie i do próżnych jaszczyków armii Mikołaja Miko- 
łajewicza pod Kiszeniewem i do stanowczego podobno 
oświadczenia Rumunii, iż nie pozwoli na przemarsz wojsk 
rosyjskich przez swoje terytoryum. I powiedzcie sami, 
czy w obec tego wszystkiego mógł wojowniczy a o u - 
t r a n c e p. Risticz i gabinet jego pozostawać nadal je­
szcze przy sterze?

Mimo tych oznak pokojowych a może raczej wła­
śnie dla tych oznak pokojowych bardzo tu uderzają woj­
skowe przygotowania Austryi, mianowicie uzupełnienie 
oddziałów inżynieryi, nakaz wydany do urłopników, aby 
byli każdej chwili w pogotowiu, ograniczenie dłuższych 
urlopów, rozdanie chorągwi między oddziały obrony kra­
jowej i - dwanaście łamów nabitego druku w 
wczorajszym numerze urzędowćj Wiener Z t g., zawie­
rających nominacye na poruczników rezerwy! Czy to 
wszystko dla demonstracyi tylko?.... Prawda, że od 
chwili ogłoszenia konstytucyi tureckiej znów poczęto 
wątpić o pokoju, ale ogłoszenie to nie mogło przecież 
wpłynąć już na te wszystkie środki zbrojnej gotowości 
Austro- Węgier.

Sprawa wschodnia.
Wedle listu kiszeniewskiego do Pol. Cor. z dnia 

22 bm., rząd rosyjski ściąga wojska do Besarabii nawet 
z gubernii tambowskićj, kaługskićj i ryezańskiej. Woj­
ska te wynoszące razem trzy dywizye po 14.500 ludzi 
będą tworzyły korpus rezerwowy. Fakt, iż rząd z tak 
dalekich okolic ściąga wojska/ do armii południowćj, do­
wodzi, że mobilizacya rosyjska nie ograniczyła się, jak 
to sądzono pićrwotnie na trzy okręgi wojenne zwła­
szcza odeski, charkowski i kijowski, lecz objęła także 
okręg rosyjski. Z P o 1. Cor. dowiadujemy się dalćj, 
że podobno korpus gwardyi zostanie zmobilizowany i 
przyłączony w sile 28,000 ludzi do armii południowćj.

Prasa turecka zajmuje się bardzo mało konferencją, 
do krórćj nie wiele tylko przywięzuje wagi, natomiast 
szeroko rozprawia na temat uzbrojeń tureckich. Wy­
licza ona długo i szeroko siły zbrojne, jakiemi rozporzą­
dza obecnie Turcy a. Wedle obliczeń ofieyalnego Va- 
kit a stoi obecnie pod bronią 800,000 ludzi. Przez po­
wołanie pod chorągiew 200,000 redifów stan czynny ar­
mii tureckićj będzie wynosił w miesiącu milion wojska. 
Jeśli do cyfry téj doliczy się jeszeze 200,000 nieregular­
nego wojska, okaże się, że ogólne siły zbrojnej armii 
tureckićj będą wynosiły 1,200,000 ludzi. „Takie to siły 
— dodaje V a k i t a — przeciwstawia Turcya najazdowi 
rosyjskiemu.“

O armii tureckićj w Bułgaryi i nad Dunajem piszą 
z Szumli pod dniem 18 grudnia do Pol. Corr.: Je­

nerał en ch ef'wszystkich sił tureckich nad Dunajem 
Abdul Kerira pasza oczekiwany tu jest najpóźniej 28 
bm. wraz z całym sztabem jeneralnym, na którego po­
mieszczenie przygotowano 14 domów. Stanie on tutaj 
główną kwaterą. Serdar Ekrem przybywa tutaj zaopa­
trzony w najszczegółowsze i najobszerniejsze pełnomo­
cnictwa. Pod jego rozkazami zostają siły zbrojne lądo­
we i morskie prowincyi, niemnićj wszyscy jenerał-guber- 
natorowie prowincyi. Z niesłychanym pospiechem sypią 
okopy. Obóz ośzańcowany jest niemal zupełnie uzbro­
jony. Szczególniejszą uwagę zwracają na urządzenie 
wielkich składów broni i amunicyi. Gromadzą wielkie 
zapasy broni i amunicyi, a Tahis pasza zajął się już u- 
rządzeniem wielkiego parku dział, gdzie wszystkie ro­
dzaje armat, począwszy od małego górskiego działa aż 
do olbrzyma, służącego do oblegania fortec, będą repre­
zentowane. Każda baterya będzie składała się z 8 dział, 
a do każdego pułku będzie przydzielonych 3 baterye 
Osobnym ukazem sułtańskim zarządzono sformowanie 3 
dywizyi kawaleryi czerkieskićj, z których każda będzie 
liczyła 800 ludzi. Rząd da im konie i broń. Czerkiesi 
zgłaszają się tłumnie pod chorągwie.

Valiemu Rifatowi paszy w Ruszcznku doniesiono 
przed kilkoma dniami, że w Dobruc/.y wielkie między 
tamtejszą ludnością panuje wzburzenie. Valí wytoczy­
wszy śledztwo dowiedział się, że między osiadłymi w tćj 
stronie Bułgarami rosyjscy starowiercy agitują przeciw 
rządowi tureckiemu a agitacya ta tak jest silna, że 
zbrojny wybuch nie należy do rzeczy niepodobnych. U 
starowierców rosyjskich formalny znaleziono arsenał. Do 
wiedzioućm zostało, że w Rumunii przemycano do Buł­
garyi wielką ilość broni i amunicyi, a agitacyą i przemy­
caniem zapasów wojennych kierował komitet rezydujący 
w Bukareszcie. Skutkiem tego zamyśla rząd obsadzić 
Dobruczę silnćin wojskiem. Wysiano tam już w tym 
celu 15 batalionów VI. korpusu.

NIEMCY.
& iSerïin, 27 grudnia. W przededniu wyborów 

do parlamentu, które, jak wiadomo, odbędą się 10 sty­
cznia w całćm cesarstwie nietnieckiem, szeregują się 
stronnictwa, liczą się ze swćmi siłami i rozwijając czyn- 

Sną agitacyą starają się o pozyskanie nowych adeptów. 
Po dziennikach niemieckich pojawiają się odezwy wy­
borcze i programy stronnictw. W ostatnich dniach ogło­
siło stronnictwo postępowe odezwę, pod którą znajdują 
się na pierwszćm miejscu podpisy pp. Fr. Dunckera i dr. 
Hanela. Odezwa ta oświadcza kategorycznie, że stron­
nictwo postępowe opierało się z całą stanowczością kom­
promisowi narodówo-liberalnćj frakcyi w sprawie reorga- 
nizacyi sądownictwa, a pomimo poniesionćj klęski nie 
myśli bynajmniej upadać na duchu, ale pracować dalćj 
na raz wytkniętej drodze ku osiągnięciu rzeczywiście po­
stępowych instytucyi. Program stro mictwa postępowego 
z dnia 9 czerwca 1861 r. pozostaje nadal jego progra­
mem. Jedność niemieckiej ojczyzny nie zasadza się, zda­
niem stronnictwa postępowego, na tém, że na czele rzą­
dów cesarstwa stoi jeden samowładny urzędnik. Nam 
nie wystarcza także — tak wyraża się dalćj odezwa — 
mnogość technicznych praw. Żądamy przedewszysfckiem 
organizacyi zupełnej ¡.onstytucyi państwa, która nie przez 
ofiarę lecz przez zupełne uznanie zasadniczych praw 
obywateli i reprezentacyi narodu ubezpiecza jedność 
narodową. Oto główne zadanie naszej polityczućj dzia­
łalności i do niego to wzywamy naród niemiecki. Mamy 
nadzieję, że naród niemiecki pośle do parlamentu mężów 
dość silnych, którzy potrafią się oprzeć wszelkim poku­
som ze strony rządu i dość roztropnych do użycia 
wszelkich sposobności na korzyść dobra i wolności narodu.

Minister sprawiedliwości dr. Leouhardt otrzymał w 
nagrodę za przyjśc.e do skutku wielkiego dzieła prawo­
dawczego, własnoręczny bst od cesarza Wilhelma z po­
dziękowaniem za poniesione trudy wraz z wielkim krzy­
żem orderu orła czerwonego, co tćm więcćj zasługuje na 
uwagę, że dr. Leonbardt nie posiadał dotąd orderu orła 
czerwonego klas niższych. Jeszcze przed zamknięciem 
parlamentu wyrazi! cesarz Wilhelm podziękowanie swe 
panu Leonhardtowi w obecności całej Rady związkowćj.

F R A N C Y A.
ft ParyiB, 25 grudnia. Niezwykłe zajęcie budziły 

tu w ostatnich dniach obrady i uchwały senatu, ponie­
waż takowe mogłyby wywołać konflikt pomiędzy obu 
ciałami prawodawczemi, senatem a izbą poselską. Wia­
domo, że ostatnia w przedłożonym jćj przez ministra 
wyznań budżecie skreśliła wiele pozycyi jak n. p. prze­
znaczone dla kapelanów wojskowych, wikaryuszów jene- 
raluycb, dla duchowieństwa parafialnego itd., które to 
pozycye senat na nowo po części stosownie do prelimi­
narza przez ministra przedłożonego przywróci). W obec 
takiego stanu rzeczy zachodzi teraz pytanie, co izba po 
selska postanowi i jak całą tę nie miłą rządowi sprawę 
załagodzićby można. Zdaniem p. Poùy er-Quartier przy­
sługuje senatowi prawo przyjęcia dodatków do budżetu 
i na zapatrywanie to zgadzają się mnićj więcćj wszyst­
kie stronnictwa prócz radykalnego,, ile że lewe cen.rum 
skłonne jest do ustępstw. Członkowie zaś komisyi bu- 
dżetowćj izby poselskićj, która w tych dniach nad tą 
obradowała kwestyą, inne zupełnie a po części i nieja­
sne objawiali zapatrywania. Sam tylko p. Gambetta 
bronił stanowiska zasadniczego, twierdząc, że senat może 
w uchwalonym przez izbę poselską budżecie skreślić wpra­
wdzie pozycye lecz nie uchwalać dodatków, przyczćm 
powoływał się raczej na ducha niż na literę konstytucyi. 
Zdaniem p. Gambetty trzy w razie konfliktu są drogi, 
na którychby można przyjąć uchwały senatu: 1. mogłaby 
izba przez question préalable nie zgodzić się po prostu 
na dalsze obrady nad uchwalonemi przez senat doda­
tkami ; 2. możnaby senat i izbę poselską połączyć w 
kongres, któryby jako trybunał rozstrzygnął kwestyą, 
w jakiby sposób należało wytłumaczyć nie jasne w tćj 
mierze przepisy konstytucyi i 3. możnaby' uchwa’one 
przez senat kredyty odrzucić jak każde inne poprawki. 
Druga droga zdaje się mieć najwięcćj zwolenników, lecz 
zachodzi pytanie, czy senat na nią się zgodzi, wiedząc, 
że w takim kongresie republikanie mieliby większość za 
sobą. Cokolwiekbądź się stanie, ważną jest rzeczą, że 
prezes ministerstwa p. Juliusz Simon głosowa! za przy­
wróceniem pozycyi dla kapelanów wojskowych. Zresztą 
przyjął senat w sobotę po ukończeniu obrad nad budże­
tem wyznań bez dyskusyi budżet dla Algieru, następnie 
budżet dochodów a nareszcie całe prawo finansowe.

Nie mniejsze budzą zajęcie zapowiedziane już dal­
sze zmiany w personale władz administracyjnych. A g. 
Havas ogłasza w tćj mierze następującą notę : „Mini­
ster spraw wewnętrznych zamierza niebawem pod wła­
sną odpowiedzialność ą zaprowadzić zmiany w personale; 
jeżeli odnośna praca nie jest jeszeze ukończoną, przypi­
sać to należy wypadkom parlamentarnym dni ostatnich, 
które zaobsorbowały całą uwagę rządu i konieczności, 
w jakiej się minister znajduje, przekonania się dokładnego 
o pretensyach każdego zanim stanowczo coś postanowi.“

Taż Agence donosi w przedmiocie wystawy po- 
w-zechnćj, co następuje: „Ponieważ Niemcy odmówiły 
udziału w wystawie i ponieważ regulamin jćj dozwala 
zagranicznym wystawcom zawiązać stosunki z komisa- 
ryatein tylko przez pełnomocników mianowanych ze 
strony odnośnych rządów, przeto nie może rząd francu- 
zki przyjąć żadnych osobistych podań niemieckich prze­
mysłowców. Zdaje się zresztą, że tak samo się zapa­
truje i tego sob'e życzy rząd niemiecki“.

Jenerał Chanzy, gubernator Algieru, odebrał debit 
pocztowy dziennikowi D s z a u r a w Carogrodzie wychodzą- 
cemi, ponieważ wzywa muzułmanów do wojny świętćj.

— 26 grudnia. Wszystko za tćm zdaje się prze­
mawiać, że groźny konflikt parlamentarny w zgodny spo­
sób załatwiony zostanie. Bo lubo République F r., 
orgau p. Gambetty wzywa ustawicznie izbę, aby się o- 
parła zamachom senatu na jćj prawa, objawia większość 
republikańska coraz więcćj skłonności do zgody i poje­
dnania. Miane tćż wczoraj na zebraniu lewicy przez 
pp. Cochery, Margaine, Marcel Barthe, Jules Ferry i 
Wojciecha Grévy mowy okazują wyraźnie, że przekła­
dają porozumienie nad otwartą z senatem wojnę. To 
tćż nie ulega prawie wątpliwości, że ostatecznie wyna­
leziony zostanie mnićj lub więcćj konstytucyjny modus 
vivendi.

Senat zajmował się na dzisiejszćm posiedzeniu bud­
żetem ministerstwa robót publicznych a następnie ogól- 
n uni obradami nad budżetem wydatków. W izbie de­
putowanych przedłożył minister skarbu budżet dochodów 
na r. 1877.

Dnia wczorajszego jako w pierwsze święto Bożego 
Narodzenia kościoły wszystkie były zapełnione a i po 
ulicach snuło się daleko więcćj ludzi niż zwykle. W 
teatrze Porte St. Martin urządzili członkowie Société fra­
ternelle de protection des Alsaciens-Lorrains matinée na 
rzecz nieszczęśliwych ziomków, a w teatrze Châtelet roz­
dawano podarki dzieciom alzacko-lotaryngskim, na któ­
rą to uroczystość zebrały się wszystkie znakomitości re­
publikańskie, pomiędy któremi znajdował się i p. Gam­
betta. — Bardzo wielkićm powodzeniem cieszył się 
wiersz Karóla Lornau, odśpiewany przez jednego z akto­
rów Theatre Français, w którym autor opowiada, że w 
niedawnćj swej podróży po Alzacji i Lotaryngii spotykał 
wszędzie tylko Francuzów, którzy oczekują po Francyi 
niedalekiego swego wybawienia.

TURCYA.
# Carogród, 25 grudnia. O obudwóch pełno­

mocnikach tureckich na konfęrencyi carogrodzkiej na­
stępujące znajdujemy szczegóły:

S a v f e t pasza, turecki minister spraw wewnę-, 
trznych i pierwszy turecki pełnomocnik konferencyjny, 
urodził się w Carógrodz e z zamożnych rodziców w roku 
hedżiry 232 (1816). Ojciec .jego, potomek starej i bo­
gatej rodziny, odznaczający się zawsze pobożnością i u- 
czonością, dał synowi należyte wychowanie i kazał w 
tym celu przez długie lata przychodzić do domu swego 
kilku chodź om (profesorom), którzy udzielali chłopcu 
lekcyi w języku ojczystym, a późnićj w arabskim i per­
skim w literaturze tych trzech języków, niemnićj w ma­
tematyce i lrstoryi. Już w młodocianym wieku poznał 
Savfet utwory najznakomitszych tureckich i arabskich 
autorów i umiał wybornie tłumaczyć arabskie poezye na 
język turecki i na odwrót tureckie na arabskie. Ojciec 
cbciał z początku, aby syn został uczonym, ile możności 
pisarzem (A h E 1 - K a Î a m) i poetą (S z a i r), wnet 
jednak zmienił swój zamiar i wybrał dla syna karyerę 
dyplomatyczną. Zawdzięczyć to należy radom sławnego 
ministra a późnićj w. wezyra Reszida paszy, który słu­
sznie twierdził, że młody Savfet. dla swego żywego tem­
peramentu i nadzwyczajnej ambicyi, którą już jako dzie­
cko okazywał, raczej do pubłicznćj działalności się kwali­
fikuje, aniżeli do ślęczenia nad książkami. Ojciec przy­
jął wtedy dla swego syna nauczyciela Greka, który go 
uczył języków łacińskiego i francuskiego, a nadto geo­
grafii, nauki u Turków prawie wcale nie znanej. Późnićj 
posłał go ojciec do Paryża, aby tu poświęcił się studyom 
języków nowożytnych i naukom pomocniczym dyploma- 
cyi; po powrocie do kraju został powołany do minister­
stwa spraw zagranicznych, gdzie przez długi czas pia­
stował urząd pierwszego- tłumacza. W tym samym cha­
rakterze został przeniesiony do dywanu, gdzie wielkie 
jego zdolności i wykształcenie zwróciły uwagę sułtana 
Abdul Medżida, który go wkrótce zrobii swym nauczy­
cielem języka francuskiego. — Uczeń okazał się wnet 
wdzięcznym dla swego nauczyciela, poruczając mu ważne 
misye dyplomatyczne, które mu dały sposobność zapo­
znania się z najznakomitszymi dyplomatami swego czasu 
jak z lordem Palmer dojem, Nesselrodem i innymi. Ró­
wnież kierujący ówczesną polityką turecką paszowie Aali 
i Fuad poznali się na zdolnościach ulubieńca sułtaóskie- 
go i starali się do siebie go przyciągnąć. Po ustąpieniu 
Fuada paszy został Savfet pasza ministrem spraw ze­
wnętrznych, który, to wysoki i ważny urząd sprawował 
z nadzwyczajną zręcznością. Późnićj był ambasadorem 
w kilku stolicach europejskich, a w lecie tego roku po 
gwałtownćj śmierci Raszyda paszy został mianowany mi­
nistrem spraw zewnętrznych. Savfet pasza posiada wy­
śmienitą pamięć i uważany bywa powszechnie za spo­
kojnego, lubiącego pokój i nadzwyczaj dobroczynnego 
męża. Dom i skarby jego zawsze są otwarte dla mę­
żów nauki.

Edhem pasza, drugi pełnomocnik Porty i am- 
■ basador turecki w Berlinie, urodził się w r. 1238 he­
dżiry (1823) na wyspie greckiej Szio (Chios) ż czer- 
kieskich rodziców, którzy utrzymując się z pracy wła­
snych rąk, nie mogli wiele łożyć na wykształcenie syna. 
Jako młody chłopiec dostał się do domu sławnego poli­
tyka Khosrewa paszy w Carogrodzie, gdzie spełniał słu­
żbę najniższego niewolnika. Khosrew pasza poznał się 
jednak wnet na zdolnościach i żelaznej woli młodego 
niewolnika i posłał go wraz czterema innymi chłopcami 
czerkieskimi, pod dozorem Francuza Jouberta, do Pary­
ża, gdzie Edhem w wybornym instytucie Barbet przez 
trzy lata odbywał studya. W roku i835 opuścił Edhem 
ten instytut, aby na życzenie swego dobroczyńcy oddać 
się studyom górniczym. Podczas czterech lat tego stu- 
dyum podejmowai wielkie podróże po Francyi, Szwajca- 
ryi i Niemczech, aby się zapoznać z stanem górnictwa 
w tych krajach. Roku i 839 powrócił do Carogrodu, 
gdzie mu jego mecenas wyrobił posadę kapitana w szta­
bie jenerainym. Tutaj zajmował się Edhem pracami to- 
pograficznemi, w których tak wielkie rozwinął zdolności, 
iż w krótkim czasie został najpęgtjd szefem batalionu 
a potćm pułkownikiem. — Ustanawiając komisyą 
górniczą dla całego państwa osmańskiego mianował go 
rząd turecki członkiem tćj komisyi. W roku 1849 mia­
nował go sułtan Ab Tul Medżid swym adjutantem i od­
tąd nie opuściła go już gwiazda szczęścia. Wkrótce po­
został jenerałem brygady, późnićj dywizyi, w końcu sze­
fem dworu swego pana, któremu towarzyszył w roku 
1850 w podróży po Małćj Azyi. — W roku zaś 1854 
posłał go Abdul Medżid do Serbii, aby tam księ­
ciu Aleksandrowi Karadżordżewiczowi wręczył battiszerjf 
którym sułtan ponownie potwierdził uroczyście wolności



i prawa serbskie; w roku 1856 wydalony z pałacu suł- 
tańskiego w skutek intryg pałacowych, został przez swego 
pana mianowany członkiem Rad}' państwa, w której za­
siadał przez dość długi czas. Pz ustąpieniu Aali paszy 
otrzymał po nim tekę spraw zagranicznych i raugę mu­
szka (marszałka); tytuł paszy otrzymał już kilka lat 
przedtóm. Odtąd nie opuścił karyery dyplomatycznej a 
jak jego ziomkowie powiadają, urósł »a prawdziwe dzie­
cko szczęścia (Walad Said). Przestawszy być ministrem 
spraw zewnętrznych, piastował w rozmaitych stolicach 
europejskich posady poselskie, aż wreszcie sułtan Abdul 
Azis mianował go ambasadorem w Berlinie

Telegramy»
(Z biura Wolffa.)

Nowy York, 27 grudnia. Wedle nadesłanych 
z Meksyku wiadomości pod dniem 9 b. m. uznało do­
tychczas 11 stanów meksykańskich rząd dotychczaso­
wego prezesa sądu najwyższego, J. Marji Iglesiasa, który 
ma swą siedzibę w Queretaro. Armia, którą dowodzi 
Iglesias, wynosi 12,000 ludzi. Armia jenerała Porfirio 
Diaza wynosi 18,000 ludzi. Porlirio Diaz obsadził Me­
ksyk, Hidalgo, Pueblę, Oaxacę i Veracruz i maszeruje 
na czele 10,000 żołnierzy przeciw Iglesiasowi.

Ogłoszona pod dniem 10 bm. wiadomość, wedle któ­
rej dotychczasowy prezydent Lerdo de Tejada został 
schwytany a kilku członków jego gabinetu rozstrzela­
nych, nie potwierdziła się.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Londyn, 28 grudnia. Z źródła widocznie 
urzędowego dowiaduje się Morningpost, że 
jakiebądź zapadnie postanowienie w kwestyi 
wschodniej, rząd angielski w żadnym razie nie 
myśli odwoływać swej floty z zatoki Besiki lub 
zrywać stosunków dyplomatycznych z Portą.

Wersal, 28 grudnia. Komisya budżeto-
wa izby deputowanych przywróciła 12 głosami
przeciw 11 zmienione przez senat pozycye bu­
dżetowe, natomiast odrzuciła wniosek Gambetty, 
który żądał, by w sprawozdaniu komisyi po­
wiedziano wyraźnie, że senatowi nie przysłu­
guje prawo robienia zmian w budżecie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 28 grudnia.

— * Teatr polski. Dziś Nitka jedwabiu, komedya 
w 4 aktach przez Wiktora Sardou. Rolę Klary odegra p. 
Parżnicka.

— * Kartki wyborcze. Odbieramy dziś od p. Sokolni- 
ckiego z Tarnowa pod Kostrzynem list, w którym żąda od 
nas nadesłania 3000 karteczek wyborczych, odwołując się do 
wzmianki naszej w przedostatnim numerze, że karteczki już 
rozesłane. Bzeczywiście też już w samą w i li ą wszystkie kar­
teczki wyborcze z drukarni J. I. Kraszewskiego na powiaty 
wysłane zostały pod adresami, które delegaci wskazali z pole­
cenia komitetów powiatowych. Osoby, które karteczki te w 
pierwsze święto odebrały, zajęły się niechybnie rozesłaniem 
takowych wedle dalszych rozporządzeń komitetów. Zapewne więc 
i do Tarnowa dojdą karteczki te w swoim czasie drogą urzędo­
wą. Komitety zamówiły i odebrały tyle karteczek, ile na całe 
powiaty potrzeba, nie widzimy więc powodu powiększać kosztów 
wyborczych drogą prywatną. Potrzeba jednakże przedewszy- 
stkićm, aby osoby, które karteczki odebrały, szybko i sumien­
nie zajęły się ich rozesłaniem na wszystkie strony.

— * Jak się Ostd. Ztg. dowiaduje, odrzuciła król, re­
gencja protest, jaki podano do niej przeciw prawomocności 
wyboru p. dra Rakowicza na reprezentanta miejskiego.

— * Tutejszą t. z. Czerwoną aptekę nabył aptekarz 
p. Weiss z Ponieca.

— * Nauczyciel religii przy tutejszém katolickiem gimna- 
zyum św Maryi Magdaleny ks. Bielewicz mianowany został 
nauczycielem wyższym.

— * W skutek znacznego śniegu i niezwykłego mrozu 
spóźniły się dnia 24 i 25 mb. wszystkie nadchodzące tu pocią­
gi kolejowe. Na kolei poznańsko klucz borskiéj ugrązł dnia 25 
pociąg, przybywający tu o godzinie 9 minut 33 przed południem, 
pomiędzy Sulencinem a Środą w śniegu, tak że musiano ztąd 
zarekwirować 48 żołnierzy dla odkopania go. Około godziny 
3 po południu dopiero przybył pociąg ten do Poznania.

— * W sprawie utworzenia wolnej przez stary most 
chwaliszewski komunikacyi udała się dnia 23 bm. deputacya 
kupców z Szerokiej ulicy do nadburmistrza p. Kohleisa, któ­
rzy wręczyli mu petycyą w sprawie téj spisaną, o której już 
dawniej wspomnieliśmy. Posener Ztg. dowiaduje się, że pan 
Kohleis obiecał petentom,«że aż do ukończenia nowego mostu 
komunikacya taka zaprowadzoną zostanie.

— * Podoficer huzarski Pahrentholz, który, jak to swe­
go czasu donosiliśmy, zabił w towarzystwie podoficera Hol- 
landra zegarmistrza tutejszego Gensleweit, skazany został 
na 15 lat więzienia w domu karnym, spólnik zaś jego na 9 
miesięcy więzienia, Fahreutbolz odprowadzony już został do 
Rawicza.

— * W obce licznego zebrania zdawał p. Parczewski 
w Jeżewie p. Świeciem d. 24 bm. sprawę z trzechletniej swojej w 
parlamencie niemieckim czynności. Po ukończeniu sprawozdania 
wnieśli zebrani, którzy z wytężoną uwagą Słuchali słów szano­
wnego posta, na cześć jego trzykrotny okrzyk: „Mech żyje 
nrsz poseł !“ a następnie tyleżkrotny okrzyk: „Niech żyje Koło 
polskie!“

— * P. Karol Forster z Berlina, znany zaszczytnie na 
polu piśmiennictwa naszego, przesyła nam z prośbą o zamieszcze­
nie list obecnego prezesa gabinetu francuskiego p. Juliusza 
Simona. P. Karol Forster oddawna. już w bliższych pozostaje 
stosunkach z p.J. Simon i przyswoił dzieło jego: Nauka 
bezpłatna i obowiązkowa, literaturze naszej. List J. Si 
mona do p. Forstera, który poniżej zamieszczamy w oryginale 
i tłumaczeniu, jest odpowiedzią na powinszowanie przesiane mu 
przez p Forstera z powodu objęcia prezesostwa gabinetu — 
„a dowodzi — jak się p. K. Forster wyraża w swym liście — 
na nowo wielkiej sympatyi Francuzów dla nas, bo ja w sto­
sunkach moich z p. Simon, łączyłem zawsze interes naszej 
sprawy z interesem moim osobistym.“ List, o którym mowa, 
brzmi jak następuje:

„Paris, le 25 Décembre 1876.
Ministère 

de l’Intérieur
Cabinet du Ministre.

Cher Monsieur !
Je reçois Votre lettre avec beau coupde plaisir et 

de reconnaissance. Nous ferons de bonne besogne, je 
l’espère, si nous pouvons franchir les premières difficul­
tés. Conservez moi votre sympathie, qui m’est très 
précieuse, et veuillez croire à la mienne.

Jules Simon.“
(Drogi Panie!

Otrzymałam list Pański, który mnie wielką napełnił ra­
dością i wdzięcznością. Pójdzie nam dobrze, spodziewam się, 
jeżeli potrafimy przełamać pierwsze trudności. Zachowaj Pan 
dla mnie tak drogą mi p.-mięć i bądź przekonanym o mojej dla 
Ciebie pamięci.)

— * Maffia sycylijska. W jakich kołach społecznych 
Sycylii brygantyzm posiada skrytych zwolenników i pomocni­
ków dowodem tego fakt, który dnia 6 bm. zdarzył się w Pa­
lermo i według dziennika Statuto miał się jak następuje: 
Około godziny 5 po południu policya otrzymała zawiadomienie, 
że w trzy godziny później na tak zwaném Foro Italico pewien 
zamożny, wysłużony żołnierz, pochodzący nie z Sycyli w skutek 
listowej groźby, jaką otrzymał, składać będzie okup brygan- 
tom. Policya rozumie się otoczyła wskazane miejsce swym 
nadzorem. Na kilka minut przed 8 ukryci agenci policyjni 
ujrzeli mężczyznę przyzwoitej powierzchowności, który dotąrl 
spokojnie siedział na ławce, — powstającego i spoglądającego

na zegarek. Mężczyzna ten podszedł następnie w kierunku i 
bramy Felice ku wskazanemu miejscu a zbliżywszy się do innej 
ławki, drugiej od brarny, obejrzał się trwożliwie w około I 
siebie i ręką szur.ać zaczął pod nią. Nie znalazłszy tam mc, ' 
wstał i powrócił znów na dawniejsze miejsce Z uderzeniem 
godziny 8 jegomość w poważnym wieku wysunąwszy się z bra­
my, przystąpił do owej drugiej z rzędu ławki, usiadł na niej i 
po chwili schyliwszy się, podłożył pod nią paczkę, poczem 
prędko się oddalił. Mężczyzna, który przedtem szukał pod tą 
ławką, ostrożnie znów się zbliżył w to miejscu i podniósł z 
ziemi paczkę, której nie otwierając, szybko podążać zaczął do 
miasta. Po chwili jednak otoczony był przez agentów p dicyj- 
nych i aresztowany. Pokazało się, że wykonawca ten groźby 
brygantów był to emerytowany pułkownik kawaler Giovanni 
Bassi! — Nadmienić także warto, że Anglik Rose, który przez 
parę tygodni trzymany był przez bandytów aż do złożenia oku­
pu, obecnie nawet w policyi zeznać nie chce, za jaką cenę zo­
stał wypuszczony na wolność. — Maflia straszną groźbą 
zumknęła mu usta.

— * Pożar w teatrze moskiewskim. Dnia 12 bm. w 
teatrze Tanjewa w Moskwie wybuchł w czasie przedstawienia 
ogień na scenie. Kapelmistrz pierwszy, ujrzawszy płomienie, 
z skrzypcami swemi wymknął się z sali, poczem nastąpił po­
płoch nie do opisania i ścisk, w którym kilka osób ciężko zo­
stało uszkodzonych a dwie ledwie uratowano. Tymczasem u- 
gaszono ogień na scenie, lecz publiczność nie wróciła już do 
sali, ale obległszy kasę, domagała się natarczywie zwrotu pie­
niędzy za bilety. Jednocześnie prawie wybuchł był pożar w 
wielkim teatrze moskiewskim, na szczęście jednak stłumiony 
został w zarodzie, nim powstała pomiędzy widzami panika, któ­
ra mogła sprowadzić jaki wypadek.

— * Machina mówiąca. „Człowiek próbował jut uskutecznić 
tyle rzeczy niepodobnych do wykonania, dla czegożby me miał 
raz próbować tego, co jest prawuopodobnem?“

Są to słowa słynnego biskupa Ratysbony Alberta Wiel­
kiego, który już w XIII. wieku usiłował wybudować machinę 
mówiącą.

1 udało mu się po 30 latach gorliwej pracy zbudować 
machinę, która wymawiała kilka wyrazów, ale pod zarzutem 
czarnoksiężnictwa musiał sam zniszczyć swoją pracę, którą 
ówcześni za dzieło szatana uważali.

Przy końcu wieku zeszłego profesor fizyki F. Müller z u- 
niwersytetu paryzkiego próbował wykonać tegoż samego rodzaju 
machinę i po wielu daremnych pokuszemach udało mu się 
zbudować automat, który wymawiał wyraźnie samogłoski 
a, o, u.

Uniwersytet paryzki z zapałem przyjął to nowe odkrycie.
W roku 1810. profesor Faber rozpoczął budowę machiny 

mówiącej, która ukazała się na widok publiczny dopiero po 25 
latach w Wiedniu w roku 1835. Wymawiała ona wybornie 
głoski oraz całe wyrazy i zdania z wyjątkiem litery i, której 
niepodobna było profesorowi wydobyć z mechanizmu. Ala i ta 
ostatnia przeszkoda została usuniętą w r. 1842.

1’roiesor Faber udał się wówczas ze swoją machiną do 
Ameryki.

Pierwsza reprezentacya miała miejsce w.Filadelfii i wzbu­
dziła wielki zachwyt pomiędzy publicznością.

I powodzenie byłoby zupełnem, gdyby nagle jakiś Jankee 
nie był się odezwał głośno:

— Taka machina istnieć nie może, nie jest w sile ludzkiej 
zbudować jej. Profesor musi być brzuchoinowcą

Na te słowa powstała ogromna wrzawa pomiędzy widzami, 
którzy rzucili się tłumnie na estradę, zniszczyli, machinę i po­
turbowali wynalazcę. Tak w niespełna godzinę cały owoc dłu 
goletniej pracy zniszczony został.

.Wówczas Barnum, sławny humbughista amerykański, Barn 
dostarczył proiesorowi środków do zabrania się napowrót do 
pracy i w r. 1845 nowa machina mówiąca ukazała się w Lon­
dynie.

Faber umarł w r. I860 Synowiec jego udoskonalił jeszcze 
wynalazek stryja i od tej chwili machina do mówienia nie po 
zostawia nic do życzenia.

B. Faber przedsięwziął z nią ' podróż po Europie i obe­
cnie przedstawia ją w Paryżu w Grand Hotel, w którym wyją­
tkowo udzielono dla niej pomieszczenie.

— * Małp, używane do r boty. W Chinach obuczają 
małpy do zbierania liści herbaty — małpy są tak inteligentne, 
że tylffo najlepsze zrywają listki, pozostawiając nieprzydatne 
do użycia na drzewku, u mieszkańców zaś Maiaeki i Cherso- 
nezów małpy zrywają z drzew owooe, wybierając tylko dojrzałe 
i albo rzucają, lub podają takowe swoim panom.

— * Kalendarz Jutro w piątek dnia 29 gudnia To 
masza bisk,, w kalendarzu słowiańskim Gosława błog.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 13, zachód o godzinie 
3 minut 51.

Dnia 29 grudnia 1590 walny sejm w Warszawie. -— 1655 
konfederacya tyszowiecka.

z śród tłumów słychać były okrzyk.i: „Niech 
żyje konstytueva!“ Co się tyczy stanowiska 
Porty do uchwal przedkonferencyi. dowiaduje 
ię uje .cya Havas, że Porta ni# odrzuci ich 
n bloc, lecz, aby ..yskać na czasie, oświadczy 
ię co do pewnych punktów. Pełnomocnicy 

mocarstw okazali chęć wejść w pertraktacye z 
ortą co do pewnych szczegółów, jeżeli przyj- 

nie wypowiedziane w uchwałach konfe­
rencyi wstępnych zasady. Prócz czwartkowej
ma się odbyć końferemya sobotnia.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na Kronikę Żałobną rodzin wiel­

kopolskich p. Teodora Źyohlińskiego złożyli 
przedpłatę:

265.

266.
267.
268. 
269- 
270.

Józef Chełmicki, jenerał wojsk portugalskich 
z Tavira......................................................

Radzca Chełmicki z Gniezna........................
Dr. Jul. Chełmicki z Żydowa........................
Adolf Chełmicki z Okalewa.........................
K. Styrie z Żydowa.......................................
Błociszewski z Przecławia..............................

— Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 52 i zawie- 
ra: Zwyczaje narodowe. — U swoich na obczyźnie, powieść, 
napisał dr. Bonawentura Kopeć (ciąg dalszy). — Kolenda sie­
roty, wiersz Maryi B. — Ludzie czynu, wiersz G. Kohna — 
Listy Kościuszki do jenerała Mokronowskiego i innych osób 
pisane, zebrał i wstępem opatrzył Łucyan Siemieński (ciąg 
dalszy). — Lwów w czasie wojny w roku 1809, ustęp z jego 
dziejów, skreślony na podstawie dokumentów i opowiadań na­
ocznych świadków, z rękopisu niemieckiego przetłumaczył,, 
wstępem opatrzył, uzupełnił, objaśnił i do druku przygotował 
Stanisław Kubasiewicz (ciąg dalszy). — Polskie Muzeum Ko­
pernika w Rzymie przez Marcelego Hulewicza. — II Beato, 
powieść Elizy Polko.—Australia, z iraneuzkiego języka przeło­
żył Feliks Lewicki (ciąg dalszy) — Przegląd literacki: Teo 
fil Lenartowicz przez W. K. Sawicz-Zabłoekiego (dokończenie). 
— Broszura o lwowskim uniwersytecie przez ., . K. — Miscea- 
nea: Jeszcze w sprawie odczytów zimowych dla kobiet. Cza­
sopismo Maticy serbskiej. — Drobne wiadomości literackie, na­
ukowe i artystyczne. — Ogłoszenie przedpłaty.

— * P. Jules Mien, znany tłumacz utworów Słowackiego 
na język francuski, ogłosi wkrótce w paryskim'dzienniku L’Uni­
vers“ tłumaczenie romansu wschodniego „AFHakim“ autora 
Ciec ho.ńs k i ego. — Liczne jego przekłady a w szczególności 
powieść Kraszewskiego, „Hrabina Cosel i hrabia Brühl 
ukażą się nieoawem w innych francuskich dziennikach.

K.a»>

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 28 grudnia.

LUZINSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Jezier- 
ski z Lwówka. Hr. Potworowski z Parzęczewa. Chełmicki 
z Gurowa. Dr. Au z Żabikowa. Frank z Brandenburgi 
Poznański z Francy!

Osfatnae wla«loisioścL
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 28 grudnia. Do Inte 
Telegr. A gen. donoszą z Pery, że Midhac 
pasza miał onegdaj w rozmowie z ambasadorem 
rosyjskim jen. Ignatiewem oświadczyć w ob’e 
cności vszystkich członków konferencyi, że rżąc 
turecki silne ma postanowienie w żadnym nie 
ustępować punkcie.

Carogród, 27 grudnia. Dekret z 6 gru­
dnia 1875, dotyczący redukcyi opłaty procen­
tów od długu państwowego zniesionym został, 
Święto Bairainu rozpoczęło się z wielką uro 
czystością. Sułtan powitanym został z wielkim 
entuzyazmern przy ukazaniu się swem i częste

¿olei płac., na ten miesiąc 160.161-160.5 płac, cena przepięciowa 
— m., grudzień-styczeń 160-161-160.5 pi., — styczeń-luty 1877
101.5—.—— pł. luty-marzec —.------ pł. marzec-kwiecień —
płac., kwiecień-maj 166-167.-166.5 płac, maj-czerwiec 164.5—

Giełda poznaiiska, 28 grudnia.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 166 m.

grudzień 166 nom., grudzień-styczeń 166, styczeń-luty 165 
luty-marzec 165, marzec-kwiecień 165. na wiosnę 165 nom.

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53.60 m., 

na grudzień 53.60—.—, styczeń 54.10—, luty 54 80, marzec 
55.60, kwiecień 56 50, maj 57.50 kwiecień-maj 57.20—. maj- 
czerwiec —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.40 m.
Wypowiedziano 5000 litrów.

Puznuń, 28 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: śnieg
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

grudzień 166—, grudzień-styczeń 166.—, styczeń-luty 165.- 
luty-marzec 165.— na wiosnę 165.—, kwieć eń-maj 165.— maj- 
czerw ęc 165.—

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na grudzień 54.----------, styczeń 54.40-54 30 luty 55.—. marzec
55.80 kwiecień 56.70, kwiecień-mitj 57 50-57.30 maj 57 70 marek 
czerwiec 58.70.

Ok,owita w miejscu (bez beczki) 52 60 pł.
('*,) Cosyiań, 28 grudnia. Ceny m^kt. Pszen­

na nr. 0 i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13— 14 mar. 
per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 27 grudnia.
Pszenica: 183-206 m
Żyto: 151-165 m.
Jęczmień: nowy wielki 148-155 mały 136-144 m.
Owies: 141-158 m.
Groch do gotowania 145-151, na paszę 140-133 m. — 

wszystko per 1000 kilo wc dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 52 50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
wmieście Bydgoszczy dnia 27 gudnia 1876.

9 marek — fen. 
7 _

85 funt. pszenicy . . 8 marek 60 fen. do
80 żyta . 6 n 80 „ »
70 n jęczmienia . 5 » «
50 owsa . . . 3 ■50 „ jj
90 grochu . , . 6 ,5 50 „

100 » kartofli . 2 r. » Y1
100 n siana . 3 » n n
100 n słomy . . . 2 ■ w 50 „ n

1 n masła . . ’ , 1 10 „
1 mendel jaj . , , — » 90 „ »

25

20
50

40

płacono.
Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 

wedle gatunku.
Owies loco trzyma się. Termina wyżej. — Wypowiedź,

-----ctr. Cena wypowiedź. —.— mar. per 1000 kilogr. Loco
125-169 m. wedle gatunku, — na ten miesiąc 150.— nom., 
wczoraj----- pł., grudzień.-styczeń — płacono, styczeń-luty
1877 płacono, luty-marzec----- płacono, marzec-kwiecień
—, kwiecień-maj 158.-159. p , maj-czerwiec — pł.

Kukusudza loco ceny trzym. się. Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo.
Loco stara---------nowa--------m. wedle gatunku; nowa węg.
i rumuńska 133-134 z kolei płacono, mołdawska —.— płac., 
stara — z kolei pł., grudzień-styczeń — pł., kwiecień-maj 140 
żądano.

Mą ba ¿rżana' stałej. — Wypowiedz.----- centr. Cena
wyp. —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto
z miechem płynąca — pł., na ten miesiąc 23.------ .— płacono
grudzień-------- płacono, grudzień-styczeń 28.------- ;.— płac.,
styczeń-luty 23.------ .— płac., luty-marzec 23.10—.— pł., ma­
rzec-kwiecień 23.20—.— płac., kwiecień-maj 23.25—.— płac.
maj-czerwiec —.— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 151-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-150 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cant. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy bez iuter. Wypowiedziano z beczką 
100 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
79. marek, bez beczki 77.5 m. na ten miesiąc 77.5------ .
płacono, — grudzień — płacono grudzień-styczeń 77.5—.—
pł., styczeń-luty 1877 77.5------ . płac., luty-marzec — płacono,
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 78.5—.----- . pl., maj-czer­
wiec ----- płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny .wznosi się. Rafinowany (Standard,
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano----- ctr. Cena wypow—.— m. perlOO kilogr.
Loco 58 w jednym przyp. 55 m. pł., na ten miesiąc 55-55.8-55.5 pł., 
grudz.-styczeń 54.5-55.5-55 pł., styczeń-luty 1877 50.5-51.-50.—
pł., luty-marzec —.------ pł., marzec-kwiecień — pł., kwiecień-
maj ----- pł.

Okowita stale i wyżej. Wypowiedziano —,— litrów. — 
Cena wypowiedź. —. marek. — Ber 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 56.3-—.—.
płacono, grudzień — płacono, grudzień-styczeń 56.3—.-----
pł./ styczeń-luty 1877 —.------. pł., luty-marz. — pł., marzec-
kwiecień —. pł., kwiecień-maj 58.1-58.6 58.5 pł., maj-czerwiec 
58.5-58.7—. pl., czerwiec-lipiec 59.5-59.7—.— pł., lipiec-sierpień 
60.5 płac.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. — 10,000 prc, bez 
beczki loco 55.9—. pł., na ten tydzień — pł,, na grudzień —
pł, styczeń—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.-29.50—
0 i 1 27.50-26.50

Mąka rżana nr. 0 25 50-23.50, nr. 
100 kilogr. brutto z miechem

nr. 0 29.50-27.50, nr. 

1 23.00-22.00 peri

Giełda wrocławska, 27 grudnia.
Koniczyna czerwona: spokojniej; poślednia 52-56, 

średnia 58-62, piękna 64-70, wys. piękna 72-76 m.
Koniczyna biała: słabo; poślednia 50-58, średnia 

60-68,. piękna 71-76. wys. piękna 78-81 m.
Żyto: per 1000 bilo wyżej; na grudzień 156.---------- pł.

grudzień-styczeń 146, styczeń-luty 157 żąd., luty-marzec —, 
kwiecień-maj 163-160.50 m. pł., maj-czerwiec —. m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 198— m. żądano, —.— m. ofiar., 
na listopad-grudzień — marek płacono, — kwiecień-maj 
210 żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 147.50—.— marek żąd., na gru­

dzień — żąd., kwiecień-maj 148.— m. pł. i ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania--------- m, na paszę

--------- marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo bez han. — w miejscu 

77.50 żąd., na grudzień i grudzień-styczeń 76.50 — styczeń- 
luty 75.50, kwie'-ień-maj 75.50 m żąd.

Łubin wyżej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20jm., niebieski.9.80-10.4-11 m.

Okojwita: per 100 litrów wyżej; w miejscu 52 60 m. ż 
51.60 płac., na grudzień i grudzień-styczeń 53.80-54 żąd., — 
styczeń-luty 54.—, kwiecień-maj 56.—-, maj-czerwiec 56 50 
ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską «iepntacyą targową,

Głełtiu berliitska, 27 grudnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 193-240 m. wedle

gatunku żąd ; żółta marchijska 220 — mar. z kolei pl., na 
grudzień 230-231, grudz.-stycz. 230.-231 m. pł., kwiecień-maj 
230-232-232.50, maj-czerwiec 231-233-232 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 159-183 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 160-164.— m. z kolei, nowe rosyjskie 161-172 
■— marek z kolei płac., krajowe 175-183 m. z dworca płacono, 
na grudzień 162-162.50 płacono, grudzień-styczeń 161.50-162 
styczeń-luty 162-162.50, na wiosnę 167-167.50-167, kwiecień-maj

.— maj-czerwiec 166-164.50-165 m pł.
Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 

gatunku żądano.
Owies per 1000 kilo w miejscu 125-168 m. wedle ga­

tunku^ żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 130-150, pomorski
164-165, wschodnio i zacliodnio-pruski 135-160—, szląski
155-165, nadp. rosyjski 125------ , czeski 153-165, węgierski
138-140 marek z dworca płacono; — na grudzień — grudzień- 
styczeń — pł. na wiosnę 159-158.50 m. pł.

Groc ji per 1000 kilo do gotowania 156-190, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo wyżej; nowa 130-135, stara 
138-143 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330-336 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-335 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 77.2 marek bez, 

beczki — płac.; — na grudzień 77.8 ż., grudzień-styczeń 77.5,
j styczeń-luty 77.5, kwiecień-maj 77.8-79 m. płac.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 58.5 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 56.5 m. płac., 

na grudzień 56.8-57.1 grudzień-styczeń 56.8-57.1, styczeń-luty 
" •—, kwiecień-maj 58.8-59.1, maj-czerwiec 59-59.3 marek

płacono.
n Berlin, 27 grudnia. SSą&a pszenna nr, 00 — nr. 0 

29j0-27.50, nr. 0 i 1 27.50-26 50 m.; rżana nr. 0 25,50-23.50 
nr. 0 i 1 23.— 22 m.

Per 100 kilogramów
ciężki

naj­
wyższa

Pszenica biała
„ żółta 

Zyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

naj­
niższa, 
XT

średni 
naj- ; naj 

wyższa niższa
À

lekki towar.
naj­

wyższa

Notowania komisy! mianowane. 

Za 100 kilogr.

— 18 20 21 10 20 30 17 60
— 18 20 20 40 19 70 17 20
60 16 90 16 30 16 — 15 90
40 15 — 14 80 14 60' 14 —
40 15 20 15 .— 14 80, 14 50
80 17 30 16 60 16 I-I 15 60

naj­
niższa

17 TO 
17 - 
15 50
13 ,30
14 
14

Giełda paryzka, 26 grudnia po południu.
, (Sprawozdanie końcowe.)

Ps z e ni ca stale, na grudzień 30., styczeń-luty 29.75, ma­
rzec-kwiecień 30.50, marzec-czerwiec 31.50.

M ą k a stale; na grudzień 64.25, styczeń-luty 64.75, ma­
rzec-kwiecień 66., marzec-czerwiec 67.

Olej rzepiowy spok.; na grudzień 94 25, styczeń-kwie- 
cień 95 75, maj-sierpień 96.25, wrzesień grudzień 94.

Okowita trzyma się; na grudzień 68.—, styczeń-kwiecień 
69—. Po-wietrze pochmurne.

Rzep ... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica
Siemię lniane

-.rzez Izbę waniliową.
piękny średni pośl. towar.

A
33 50 30 50 25 50
32 — 29 — 23 —
30 — 29 — 21 —
26 50 24 — 19 —
26 — 23 — 20 —

27 grudnia.Gdansk,
Sprawoadanie J. Fajansu.
Powietrze: łagodniejsze; wiatr zachodni.
Pszenica loco była dość obficie dowieziona, znajdowała 

także dobre do kupna ochotę nie tylko po pełnych cenach lecz 
osiągała nawet w jasnych mianowicie gatunkach doz 2 marek 
za ton wyższe ceny. Ku końcowi jednak targu było usposo­
bienie słabe i sprzedawano nieco taniej. Sprzedano wszakże 
720 ton a płacono za jarą 132 funt. 207 M,, czerwoną 128 funt.
209 M., pstrą 121 funt. 205 M., 130/1 funt. 210 M, szklistą 130 
iunt 210 M., 129 funt, 212 M., jasną pstrą 128/9, 130 funt. 
216, 217, 218 M., wys. pstrą szklistą 131/2. 132/3 funt. 218 M., 
wybór, jasną. 133 funt. 219 M. per ton. Termina stale; kwie­
cień-maj 221 M. pł., mai czerwiec 222 M. pł. Cena regulac.
210 M.

Żyto loco stałej; 125 funt. 167, 168 M, 126 funt. 167 M. 
per ton płacono - Termina niższo-polskie na kwiecień-maj 165 
M. pł, maj-czerwiec 168 M. żądano, rosyjskie na luty-marzec 
157 M. żąd. Cena reg. 160 M.

Jęczmień loco 113 funt. 148 M. 115 funt. 150 M. per 
ton płacono.

Groch loco na paszę po 132 M. średni 142 M. per ton 
sprzedawany. Termina na paszę kwiecień-maj" 143 M. ż. 140 
M. płac.

Koniczyna loco szwedzka po 210 Marek per 200 funt, 
pła cono.

Okowita loco po 52 M. pł.
Petroleum loco 29 M., na styczeń 30 M.

Berlin, 23 grudnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco stałej. Termina obecnie wyżej. Wypo­

wiedziano ----- ct. Cena wypowiedzialna —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gatunku, ciemno-polska —-. z kolei 
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc 224.-226 płac., cena przecięe.
----- płac., grudzień-styczeń —płac., styczeń-luty 1677 —
płacono, luty-marzec —.----- płac., marzec-kwiecień-------płac.,
kwiecień-maj 226.5-229.5-229 płacono, wczoraj 225-226 5—. pł.
maj-czerwiec — płacono.

Żyto loco bardzo mały obrót. — Termina wyżej.
Wyp. ----- centn. Cena wypowiedz. —. inar. per 1000 kil.
Loco 158-183 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 158-160 5 m. z statku płac, 
nowe rosyjskie 161-168 marek z kolei płacono, — nowe 
polskie —-— m. z kolei płac., nowe krajowe 175-183. m.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 27 grudnia.) 

.'»iWJBKi’fe & s 27 grudnia 1876.

Pszenica* stale 
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj .

Zyto stale 
na grudzień-styczeń 
ua styczeń-luty . . , 
na kwiecień-maj .

Olej rzep, spok.
na..........................
na grudzień .... 
na kwiecień-maj . 

SiEaińS ii .-ą,
Pszenica, wyżej 

na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec .

¡220
?230

159
159
165

- .1 76
79

i Okowita stale
! w miejscu ...............
, na grudzień-styczeń 
i na kwiecień-inaj . ,

Owies.
na kwiecień-maj

i Olć.j skalny.
'■ ua grudzień . .

53 80
54 30 
57 —

158

26 50

Zyto stale 
w miejscu ......
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .-.

Olej rzep, stałej 
w miejscu ......
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . .

Okowita wyżej
w miejscu..............
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . 
na maj czerwiec . .

27 grudnia 1876.
i i Owies —

. . . .221 _ ha grudzień............
. . . 1232 —

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Bru kie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 

‘ Bozn. rent, listy .... 
Austr losy z r. 1860 .'
Włoska renta..................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .

prc. Rumuny .... 
Polskie listy likwidae. . 
Rosyjskie banknoty , . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy .....................

'161 50 
¡167 
'165

77 50
78 80

56 50
57 10 
59 — 
59 20

Uspos stałe.

Od

80 50
92 30
93 40
94 50 
92 90 
70 75 
99 75
8 25 
7 90 

61 50
248 —

52 75
214 50 
414 — 
126 —

Admiiiistracyi Dziennika Poznańskiego.
Upraszamy Osoby, które sobie 

życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam Ogłoszeni A nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową,, — o łaska­
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze­
znaczają.
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(Nadesłano.)
KRONIKA ŻAŁOBNA

Rodzin ^Wielkopolskich.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

(5806)

Ponieważ dzieło moje pod tytułem powyższym nad­
spodziewane przybrało rozmiary, tćm bardzićj, że codzien­
nie nowe napływają materyały, co ogromnych wymaga 
kosztów na opłacenie druku i papieru, przeto widzę się 
zmuszonym
od Nowego łioku (i stycznia 18T7) 

podwyższyć przedpłatę
na 10 marek od egzemplarza,
o czćm zawczasu zawiadamiam Szanowną Publiczność.

Teodor Źychlihski.
Święty Marcin 43.

Poznań, 22 grudnia 1876 roku.

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 39 żailn -. choroba nie oparła się tej przy­
jemnej poirawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i b"z kosztow we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cdeechu, pę herza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarnośei, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.

się
Wyciąg z 8 ), Ol) certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer,

radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp 
beli, profesora Dr Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób

Antykwarnia E. Calliera Wskazówka o wyborach
nnsznknip ¡obejmująca przepisy prawne krótko i jasno
powuKuje [przez dr. Romana Szymańskiego. Sztuka po

iLlflSlAw I&MklC&i 3 fen. Przy zakupnsch nad 50 sztuk po
UrllEiO W pOSbSlltfil I® fe„. Sprzidaje Ekspedycyn Orę-

Z lat 1763 — 1793. dww.itha, Poznań._____________<6523)

Dnia 24 hm. zakończył życie 
po długićm i ciężkiem cierpieniu 
znany daiszćj okolicy nasz ko­
chany lekarz pan (6515)

PiSM KBÄSSCKäEGÖgocoeoüCTOCsocog

Dr. Julian Gerpe
zostawiając wszystkich mie­
szkańców tutejszych bez ró­
żnicy wyznania i stanu, w-smu­
tnym żalu i nie wygasłćj pa­
mięci. Ofiarność, współczucie 
i poświęcenie tego szlachetnego 
lekarza, z którym przeszło 30 
lat przeżyliśmy, tak są powsze­
chnie znane, iż z wielkim ża­
lem obawę wyznajemy, iż dru­
giego śp. Juliana nie tak łatwo 
poznamy.

Łabiszyn, 25 grudnia 1876.

Magistrat i Rada miejska.

wydania paryzkiego.

lisinKriisit
wydania Dmochowskiego.

Przeglądu Poznansislęgo i 
Eney klopedyi powsaechnćj, J

wyd. Oigelbranda, pojedynczych ze-, 
szytów.

Rstl»pvcelli ^.’dvecezvi poznań­
skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810, i 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Walne zebranie
Koła Towarzyskiego'

W POZNANIU 
celem balotowania nowych kandydatów bd-j 
będzie się d. 18» grudnia rb. o 7 godz.j 
wiecz. na które Szanownych członków zaprasza 
6506) _ Zarząd

SSÏ

•

O

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u <>

B. IiO@?enherzr
iiastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14

obok rejencyi. (5790) Wi

WCO
•o

Bekanntmachung.
(:Konk. Ord. § 176 Instr. § 30:)

In dem Konkurse über das Vermögen des 
Kaufmanns Franz Degruraki in \Krie- j 
wen haben nachträglich Forderungen ange-; 
meldet (6514)
1- H. Baerwald in Jaraczewo 72 M. 90 Pfg. j
2. Frau Wilhelmine Miehle in Kriewen 103 M. ■
3. Die Gerichtskasse in Kosten 35 M 80 Pf.: 

letztere mit dem Vorrecht der 6 Klasse, i
4. Die Kaufleute Johann Beurmann et Comp.'

Berlin 43 Mark.

Dnia 2 stycznia o godz. 12 odbędzie się w lokalu p. Nowa­
kowskiego w Inowrocławiu (6516)

zebranie przedwyborcze,

5. Adolph Russak in Posen 280 Mr. 50 Pf. 
Der Termin zur Prüfung dieser Forderun­

gen ist auf

dem 11. «faiBuar 18^®
Vormittags 10 Uhr

vor dem unterzeichneten Kommissar im neu­
en Gerichtsgebäude anbpraumt, wovon die 
Gläubiger, welche ihre Forderungen angemel­
det haben in Kenntniss gesetzt werden.

Kosten den 18 Dezember 1876.

Königl. Kreis Gericht.
Der Konkurskomissar.

na którem zarazem poseł nasz zda sprawę z czynności posel­
skich. Uprasza się szczególnie mężów zaufania o nieodzowne przybycie.

Komitet wyborczy na pow. inowr.
•O

rasrasEssETaKW^
lé i

!!
¡5li

DRUKARNIA j

J. i. Kraszewskiego (Or. W. Łebiński) i u

Ogród Ludowy!
U
I!

Z duiem dzisiejszym otwieram tak jak 
dawniej ślizgawkę, także udziela się lekcyi 
jeżdżenia na łyżwach.____________ (6510)

¡I

¡I
We wtorek dnia 2 stjcznia w 

1877 o godz. 10 z rana odbę- 
dzie się w lasach liórnl« 
cKi cis w rewirze' M ic rae w o

ii

W POZNANIU jj
wykonuje (4705) 4 j j

> spiesznie,tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych <j

druki wszelkiego rodzaju
> kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, ról- 
[ nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych,

rzemieślników, restauracyi i t. d.

Adresować: Dr. W. Lubiński w Poznaniu.

SI

u
ii

ii
5!

licytacya
(6524) I

SOO sztuk sosno­
wego budulcu.

Zarząd leśny.

I
M. KARMOLINSKA

poleca się łaskawym względom Szanownćj Publiczności do wykonywania

wszelkiej garderoby daiusMej
podług najnowszych modeli; długoletnie doświadczenia w magazynie 
P. P. Pomorskićj upoważnia mnie do tego. Jezuicka ulica Nr. 12, 

w kamienicy p. Dr. Au. (6128)♦ ♦ ♦

Berlin, 27 grudnia.

eskie pspSery.

Prusk. doż. ukonaolid,
dito elito dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy last, wsohodnio-

pruskie 
dito 
ti: i •>

List. sast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. i C. stare 
dito A. i C. nowe 
dito lit. A. i C.

Zachodnio-pruskj« 
dito 
dito

104. p.
94.90 p. 
92.50 p. 
136.75 p.

uyp.Nieinieo. bana
WeiningTi.

Stowarzysz, dyskont.. 
Got&jski bank kredyt. 
Kwiii ckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Poznańs. bank prowine. 
Bank Rzeszy nicm. 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

100. p. 
106.40 p. 
103. p.
62.50 p. 
67 65 p. 
2I2| 2 4¿
97.50 p.
i 50.80 p.

dito
dito

II eery>
dto

dito aova I serya 
dito ditto I seryaj

Listy rent, p.iznań.ikicli 
dito pruskie 4
dto siląskie |4

—• P- 
94.25 o. 
101 70' p.
93.40 p. 
83.90 p. 
—• P.
—• P- 
101. Ż. 
82 20 p.
92.20 p. 
iUO.60 p.
105.40 p.

p.
93. p.

P
94.50 p.
94. — p.
94.50 p.

Äkoye baKKowa..

75.75 ż. 
86. p.

Akcye przemysłowa.

Berliński kantor drzew. 4 145. p.
Stowarzysz, immol. 4 75 90 p.
Dortmund Union 5 6.60 p.
Huty Hoerder 6 36 25 p.
dito Laura 5 70.90 p
dito Lauchhammer 5 25 ż
dito Marionhtitte 6 67. p.
dito Massener 4 12. p.
dito Radenhiitte 5 6.26 p.

B;«ln. Passago. ¡16.75 p.

Akey# zsMsidttsre j «6ISsp«y« í st»i

Bflrgsko-marehijska
Berlińsko-sgorzolisska

dito r.zazscińrka

77.60 p. 
19.25 p. 
118.— ż

Wrocław, bank dyaaoc 
dito wekslowy

|67.7ó p. 
171.50 p.

posyła się franko na żądanie.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.

Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki.
Revalesciere usunęła zupiełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Saiute Romaine des Ileś.
Nr. 89211. Orvaux. ló kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie pr-.ez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak iiajżupełnifejszem zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z ż8 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62815. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy z 
częsteni zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 61 10. Margrabi na Brehan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 7; 877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 7597", Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 6 715. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i -wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 5 ) razy inne środki i potrawy.

Cena Reyalesciere za ’/9 funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt

3 lir. 50 fen., 2 funty 5 lir. 70 fen., 12 ff. 28 lir. 50 fen.
Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 lir. 80 fen., 24 

liźanki 3 lir 50 fen, 43 filiżanek 5 lir. 70 fen. itd.
Revalescière Biscuités i funt 3 Mr. fO fen., 2 funty 

5 lir. 7o fen.
Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów,' specerżystów i sprzedających delikatesy-w całym 
kraju, w Poznaniu A Pfilil aptece, u R Lux’a, Krug 
i Fabi cinsa i u Ryszarda Fi ihera.

fi-

Nader ruchliwa, we wszystkich głównych miastach konty­
nentu i tutaj także reprezentowana istniejąca od r. 18G4 Cen­
tralna ekspedycya anonsów niemieckich i zagranicznych dzien­
ników Ł. Dtttabe «V Cu, której w najnowszym czasie 
prasa kontynentu dała wyraźny dowód zanfania przez to, że 
prawie wszystkie znaczniejsze niemieckie, holenderskie, belgij­
skie i inne dziennik" dały jej jedyną i wyłączną reprezentacyą 
na zagranicę, w kierownictwie tutejszego biura do przyjmowa­
nia anonsów do krajowych i zagranicznych dzienników, pisin 
fachowych, giełdowych, podróżnych, kalendarzy itd. zrobiła w 
najnowszym czasie zmianę i powierzyła kierownictwo panu A. 
Spiro, księgarnia i antykwarnia, Fryderykowska ulica 31, na­
przeciw nowego gmachu pocztowego. Ściśle stałe zasady, któ- 
remi zawsze kierowała się firma G. L. Daube & Co. w połą­
czeniu z doświadczeniem nabytem przez długoletnią praktykę 
na polu ogłoszeń, oraz staranność administracyi centralnej we 
Frankfurcie n. 11. w wyszukiwaniu swych reprezentantów 
dają rękojmią, że firma H G. L. Daube & Co. i nadal prospe­
rować będzie w ręku swego nowego reprezentanta. (6127)

■•■•■•■•■•■•■•■•a

L UAXWÍ. ..... •
s üfegazp gotowej damskiej garderoby

15 Wilheimowslii płac 15 _ _
poleca . (5638jgj

—_ wystawione na wyprzedaż towary w największym" '
ggj wyborze, po znacznie zniżonych lecz stałych cenach,

jako to kostymny gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie
© ranste, jubki, tuniki, westki, płaszcze do kąpieli, © 
j-m paletoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa- 
Liii mitu począwszy od ISB1^ tal ESł

• Jnlinsz Frennd ©
65 Wplac £5.^

© b ® b @ b ® ta © e © a © a © @

Osiedliłem się W Ł&felSlJll!©.
jj Ir. Ï. Kruszka 1^

e lekarz praktyczny etc

A rJi i, rumy, is osiia ki, 
punsz dysseldorfski, 
punsz Royal

poleca (6520)

Ryszard Fischer.
Handel mąki i wiktuałów
jest z powodu zaszłych okoliczności korzy­
stnie do sprzedania i natychmiast do obję­
cia. Dowiedzieć się można bliższych szcze­
gółów u O. Schwarz, Wodna ulica Nr. 7 
w Poznaniu. (6521)

iilT Mfiefe®.
Od dnia 1 stycznia 1877, jest mb ko dom.

Gołęcin w ilości 150 litrów do wydzierża­
wienia. (6519|

Dnia 1 stycznia 1877 otworzę w miejscu, 
przy Wiedeńskiej ulicy Nr. 5 w domu p. dr. 
Koszutskiego s h ł a d ¿u i e h dom. 
Siłacza. W skutek codziennych irzech- 
krotnyih dowozów będę mógł w każdej dnia 
pórze dostawiać świeże, nie sfałszowane mleko 
i proszę o łaskawe kupowanie n mnie 
(6518) S&rwg.

OOL,
^aankowu ulica Wr. S.

Obok lokalu mego na dole otwieram z dniem dzisiejszym na pierwszém piętrze 
w gustownie urządzonych komnatach (5850)

□ restauracyą, winiarnią i piwarnią
obok smacznych potraw każdej chwili à la carte podawanych, będą codziennie 
o godzinie 1 z południa wyrtawane obiady przy Table d’hôte za 1 markę 60 fen. 
w abonamencie za 1 markę 25 len. Piwo jest prawdziwe Kulmbachskie z słynnej 
firmy KonradaKisslingą. Wino węgierskie, czerwone francuzkie, reńskie, szam­
pańskie. Polecając to przedsięwzięcie Szanownej Publiczności za skorą ¡rzetelną 
ręczę usługę.
Poznań, dnia 20 listopada 1876. Fr. Sufeeki.

«iićrtó*«. »sÄfREirl

Dominium Orożdżyny stacya

kol. Ostrzeszów, ma na sprzedaż

parę

szpakowatych
klaczy,

' po 5 lat mających, z których jedna na 5, 

druga 6 cali obie zaprzęgowe, jedna 
zaś ujeżdżona, rasy polskićj.

Wielki warsztat
dla (6522)

jest natychmiast do wydzierżawienia na
i W. Garbarach 17.

OGŁOSZENIE. i Dwa meb!. pokoje z osobn. wejściem przy 
i Bismarcka ul. 8 na I piętr. od l stycz. do wyn. 
; Dwa pokoje, kuchnia i kloset z wodoc. na W.

Cesarski rossyjska Izba Skarbowa w Kaliszu podaje do wia-

domości publicznej, iż w dniu dl/IO styczniu r. odbę- Gospodynie Micharki i
dzie się o godzinie 12 z rana w Presidium tejże Izby głośna in 1 ii.
plus licytacya na sprzedaż (6305) poleca

S 1)11^
Młyńska ulica Wr. ©O. oo’ooooooo-oooo

, , o „ Jukonom
w leśnictwie rządowem Wieluń z 3 cięc 1876 r. oszacowanych na kawaler, Polak, 2» lat wieku 12lat w re­
vs 4052 kop 77 nomowanych gospodarstwach praktykujący

‘ ... ostatnie cztery lata osobnym folwarkiem
Licytacya rozpoczme się od summ anszlagowycb. Przystępu- w znacznych dobrach niemieckich zarządza­

jący do niej winien złożyć vadium wyrównywajace '/m części sumy obecnie jeszcze w miejscu poszukuje 

anszlagowej. szczegółowe warunki licytacyi mogą byc przejrzane dachiubne. Bliższe szczegóły u nauczyciela 
każdodziennie, z wyjątkiem świąt i dni galowych w biurze cesarsko- Szustera tag») p. Buk. (6497) 
rossyjskiej Izby Skarbowej w Kaliszu. Upraszam o wczesne zgłuszenia na

29 listopada -°-wy -" - *?Mca- _
Kalisz, dnia w— . • 1876 r,

s licytacya na sprzeaaz ęoo1

DRZEWA

11 grudnia
Olimpia Warhanek z Szczepańskich 

Grobla Nr. 22.

pzagisSeB-ów na g-fieidacta DerflBS»kîéJ ï poKnamm

B zesko-grai Ł..
alicyjska Karu Lud. 

Kolśj Rudolfa 
üarchijsko-poznaûsks 
Górnoszląs. kol. lit.A.G.

dito iit.B.
Ausir.-frano. kolój pań. 
Aastr. półn. zaohodnia 
•lito pot państ. (Lomb.) 

Wsehodniópruskś. kol,
południowa 

K ii. po praw. brz. Odrj 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko^oznań. 
Warszawsko-wiedańsk. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

■Lustr.
dito
dito
dito
dito
dito

«íosyj

114.5 ) p 
¡80.50 p.

!¡

38.75 o.
11.25 p.
132 75 p.
123- p. 
412^-4141-414 p. 
185. u. 
125-125Í p.

18.60 ż. 
106.75 p, 
7.90 p. 
102.50 p.
101. p.
187. p. 

163.25 p.

egiszsi&sts« jsspiofi

renta sreb. 
papier, 
losy z 1864. 
losy kredytowe 
losy i I860 
losy z 1884 

poż. prem. 1864 
dito dito 1865 

Zusyjak.pc!?,. objlgaSyi- 
skarbów®

’ols. hity zest. III eas. 
d5to, nowi-.

Fola, listy likwid&cj in.

62.75 o. 
48.10 p. 
88.25 p, 
296 p. 
92.60 p. 
236. p. 
¡145.75 p, 
141.50 p

,75. p. 
—. o. 
¡69 40 p. 
61.50 p.

War.listy zast.miej. II em. 5 ~ P-
'. Atûryk. 6% oż. v 1 6 105. p.
■taiorvk. dto sot. i8'-5 6 101.25 p.

dto dto dto 6 99.75 p.
Ameryk. 5% fund. poż. 102 p.
Renta franouzka 5 -• P-
Ran-nń:ka pożyozka 8 82.— p.

w ¿toef», »ateté 5 ^apíeeáoí».

Mispoleonsdory 
I mperyały 
Dolary
Aastiyaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bana. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 16.70 p.

16 24 p. 
4.18 p. 
161. p,
248- pl. 
81.35 p.
a

Poznan, 28 grudnia

Listy rentowe 1 zastawss.

Pozn. listy zastawne 
Sowę listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoy» 
Powiatowe ob:igacyo 
Powiatowe obligaoye

97. 
93.50 
94 60

100.50
97.

Drukiem i a*kbdsai drukferai J. L Kracicwekiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Obligaoye miejskie 4 — C
dito dito K

Szląskie listy zastawne 3ł 94 50 1
Szląskie listy rent. 4 95. I

\ j S
Akaya bankaws. ï

i'
Wrooł. bank dysk. 4 68.
Kwileoki, Potocki i Sp. 5 63
Sieiningski bank kred. 4 —
Nismieo. bank hipot. w

Heining. 3■Ł
Wsohod.-niem. bank 5 92
Aastr. zakład kredyt. 5 214
Pozn. bank prowine. 4 95.
Szląskie stowarz, bank. 4 87.

Papiery pro/kis.

Pruska poż. nkonsolid. 4 97.
dito dito. 103.

Dobrowol. poż. państ. 4
-’rein, poż. państ. 1855 3 134
Ibligi długu państwa. 3ł 93.26

ïeiazne koieje

Berl.-zgor-. ako z 4 88. '
Bergsko- .z z 4 78.
Slarohijsko-poz , ko. z. 4 12.

dito lit. B. aka. z. 
us. poł. »ko. z.

akoye zak.

jraje' 
,1. K. Lud- ak. z.

tí 132.
¡27.

ditó półn.-zaohod. ak. z, 
dito poł.-państ (Lomb ) 

akoye zafc. 
tumuńska kol. ako. z. 
íoHvi. kol. państ, ak. z. 

włsko-byd ak. z. 
:w: 'Tiarazswsfeo-wi d.ak. z.

102.

80.

412.

125.
8.

45.

Zagraniczne papiery.

Lraer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun, 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrni. 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast- na grn 
Ros,-a».er.-poż. z 1870 

dito 1371
Ros. aoty bank.

¡,09.

70.

li

I-

86.
47
32.
62.
75.-

32.
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